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Nie wiadomo, czy historja nazwie obec- 
ny gabinet francuski „wieikim gabine- 
tem“, w każdym razie jest to gabinet naj- 
większych polityków współczesnej Fran- 
cji Gdy się w Pałacu Elizejskim zbierze 
Rada ministrów, to przy jednym stole za- 
siądzie sześciu byłych premjerów, a z Pre- 
zydentem Republiki nawet siedmiu, obok 
nich znajdzie się sześciu ministrów, 2 któ- 
rych każdy już conajmniej raz piastował 
tekę, a tylko jeden minister koleji, syn b. 
Prezydenta Republiki Falieres ma w swej 
politycznej przeszłości zaledwie podsekre- 
tarjat stanu. Z żyjących premjerów tylko 
pp. Milierand, Clemenceau i Caillaux nie 
wezmą udziału w tym elizejskim aeropagu. 
Skład obecnego rządu francuskiego przy” 
pominą nieco gabinety. Wivianiego i Brian- 
da z pierwszych lat Wojny, kiedy to 
union sacró wobec wroga złączyła do 
wspólnej pracy przywódców wszystkich 
stronnictw od konserwatysty hrabiego de 
Mun do socjalisty Sembatd. Obecnie, kiedy 
groza ruiny finansowej stanęła przed oczy- 
ma wszystkich niemal Francuzów, zorga- 
mizowada sie niemal z dnia na dzień nowa 
„jedność narodowa“. I znowu, jak w roku 
1914 na czele skupionych do walki z wro- 
giem sił staje Raymond Poincare. Zaiste, 
Francja umie reagować na niebezpieczeń- 
stwo, ale dopiero wtedy, gdy przybiera ono 
rozmiar katastrofy. Były chwile w życiu 

, tego garodu, za Karola VII, za Dyrektor- 
„iatu, W czasie ofenzywy niemieckiej r. 4914, 
kiedy zdawało się, że już tonie beż ratun- 
ku. I w takich właśnie chwilach znalaz! 
się zawsze ktoś, kto tworzył francuską „re- 
veil“, kto tego, zdawało się, umarłego Ła- 
zarza wyrywał z letargu. Francuzi i Polacy 
lubią nazywać takie przebudzeniu energji 
narodowej popularnie cudami. Zdaje się, że 
i teraz przychodzi pora na taki cud. Bo 
przecież fakt, że w jednym rządzie znaleźli 
się pp. Herriot i Painleve, którym poprostu 
dla zdrowia potrzebną jest walka z „kle- 
rykalizmema', — wraz z p. Ludwikiem Ma- 
rini, przywódcą prawicowej unji rcpubli- 
kańsko-lemokratycznej, — i że rządowi, 
do którego wchodzą locarneńscy paeyfiści: 
Briand, Painleve i Herriot przewodniczy 
Poincare, nazywany przez lewicę francuską. 
„Poincare-wojna”", — fakt ten wygląda nie- 
mal na zdarzenie z bajki. Jeszcze wczoraj 


Herriot nie chciał słyszeć o przyjęciu Poin- | problemie finansawym. Teraz powolano —- 
carego do swego rządu, a dziś sam wchodzi | rozum. Ten nie powinien zawieść. 


fo rządu Poincarego! Naprawdę, Francja 
nie przestanie dziwić Europy zarówno swe- 
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asa Uszczędności w Podgórzu g 
po rozwiązaniu stosunku z Bankiem Małopolskim 
prowadz! nadal agendy samcdziełnie jak dawniej. 
Kasa przyjmuje wkładki w złotych za 
dziennem oprocentowaniem po 12>/, od sta, 
a wkładki dolarowe za uwówionym procentem i 
wypłaca je bez wypowiedzenią do 300 złotych. 
Za wiładki odpowiada Gmina sto. krót. miasta takowa, 


mi szaleństwami, jak i wybuchami swego 
patrjotyzmu i rozumu. 

` Tylko socjalistów brakuje w nowej Koa- 
licji, co jest zresztą w porządku. Prawicę 
reprezentuje — jak wspomniałem — jeden | 
tylko Louis Marin, minister pensji. Centrum |5 
posiada w rządzie ministra robót publicz- 
nych p. Tardieu, b. współpracownika Cle- 
menceau'a przy zawieraniu Traktatu Wer- 
salskiego, nadto Bokanowskiego, znakomi- 
tego znawcę budżetu, jako ministra handlu, 
ministra kolonji Perriera, oraz p. Barthou, 
członka Akademji i p. premjera, który 
w tym rządzie objął tekę sprawiedliwości. 
Jest to jeden z najświetniejszych pisarzy 
politycznych i mowców Francji. Lewica 
ofrzymała tekę spraw zagranicznych, — 
p. Briand „będzie zatem Francję reprezen- 
tował we wrześniu na Assemblee Ligi Na- 
rodów, — tekę wojny; którą obejmuje zno- 
wu b. premjer, matematyk Painleve, mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych — dla sęna- 
tora Alberta Sarraut, marynarkę dla b. pre- 
mjera Leyguesa i wreszeje tekę oświaty, 
którą mimo jej drugorzędnego znaczenia 
zgodził się przyjąć sam p. Edward Herriot, 
wczorajszy jednodniowy premjer i potężny 
szef partji radykalnej. 

Nie polityka zagraniczna jednak i nie 
spiawy oświatowe będą główną troską no- 
wego rządu. Ma to być rząd dla ratowania 
waluty i finansów. Najważniejszą więe tekę 
i zarazem najniebeznieczniejszą i najniew- 
dzięczniejszą wziął premjer Poincare, Fre- 
mjerowi nie są obce problemy finansowe, 
ale zawsze wolał politykę zagraniezną. 
Dziś jednak głównym wrogiem Francji jest 
rozstrój finansowy i dlatego Poincare obej- 
muje ministerstwo finansów. Poincare jest 
mimo swego wieku naturą bojową i ofiar- 
ną. Mocny jestem — mówi — więe cięższą 
podajcie mi zbroję. 

Rząd ten budzi zaufanie narodu a na- 
wet entuzjazm. Powstał on więcej z woli 
narodu, niż Izby. Naród francuski nie zna 
jeszcze programu p. Poincarego, ale wierzy 
temu chłodnemu politykowi, który nie nie 
obiecuje i nie pochlebia tłumowi, — ale 
który wie wszystko i pracując po 16 godzin 
dziennie, robi wszystko. Briand jest świet- 
nym mowcą, Herriot demagogiem, Pvincare 
jest największą inteligencją Francji Zawio- 
dły talenty mowców i demagogów przy 


Ustawa o nieuczciwej konkurencji 
w dtkagie 
Z piątkowych Obrad senackich. 


W depeszy, podanej telefonicznie z Warsza- 
wy o piątkowem posiedzeniu Senatu, wkradło 
się kilka pomyłek, które na tem miejscu pro- 
stujemy: 

Senator Baliński referował ustawę karno- 
skarbową, a nie wyłącznie skarbową, jak po- 
daho w pierwotnym tekście, Z poprawek zgło- 
szonych przez komisję senacką do tej ustawy, 
a przyjętych na plenum, zasługuje na uwagę 
skreśleni, przez Senat przepisu, na mocy któ- 
rego usprawiedliwiona nieznajomość przepisów 
tej ustawy wyłącza poczytanie winy (1). 

Ustawę zaś o zasiłkach dla osób, którym 
niemieckie instytucje wstrzymały rentę z tytułu 
ubezpieczeń społecznych, referował nie sena- 
tor Bojko, lecz ks. sen, Bolt. 

Natomiast sen. Baliński referował tylko 
wniosek sen. Thuliiego w sprawie przywrócenia 
mocy ebowiązującej tych artykułów prawa 
małżeńskiego, obowiązującego w b. Kongre- 
sówee, które zmieniła ustawa z r. 1981, odno- 
sząca się do małżeństw niejednakowego wy- 
znania. Zmieną tę proponuje sen. Thullie prze- 
prowadzić jeszcze przed uniiikacją prawa mal- 
żeńskiego w całej Polsce, 

Druga rezolucja sen. Thulliego zmierza do 
uchylenia artykułów prawa małżeńskiego 
z-roku 1846, które nadawała stanowisko 
uprzywilejowane wyznania prawosławnemu, 

` Obie rezolucje sen, Thuliiego uchwalono. 

Po przerwie, przystąpiono do obrad nad 
ustawą ¢ nieuczciwej konkurencji, Referował ją 
sen, Jackowski. 

Komisja semacka proponuje, ażeby przy- 
wrócić artykuł, któryby dawał rządowi prawo 
nakazywania, aby pewne towary w handlu de- 
talicznym były sprzedawane tylko w przepisa- 
nych jednostkach ilościowych. 

Sen. Adelman wnosi poprawką nie, ażeby 
pewne towary w handlu detalicznym musiały 
hyć sprzedawane w oznaczonych jednostkach, 
a tylko, ażeby fabryki dostarczały ich w tych 
jednostkach, 

Ustawę przyjęto z poprawkami komisyjne- 
mi wraz z poprawką sen. Adelmana. 

Miafa nastąpić dyskusja nad interpelacją 
w sprawie postępowania inspektora połicji pań- 
stwowej, Lukomskiego i rokuratora przy sądzie 
apelacyjnym we Lwowie, Maliny, Na wniosek 
sen. Ringla odesłano materjał do komisji praw- 
niczej, której rząd wma dać wyjaśnienie, 

Następnie marszałek oznajmił skład osobnej 
komisji, która ma się zająć projektem zmian 
w konstytucji. Wybrano do miej senatorów: 
Balińskiego, Banaszka, Buzka, Ozerkawskiego, 
Jabonowskiego, Jackowskiego, Kasznicę, Kar- 
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We włorek nowy gabinet 


Paryż, (PAT.). O godz. 14 Poincare przed- 
stawił członków gabinetu prezydentowi Doumer 
gueowi, który niezwłocznie podpisał dekrety 
nominacyjne. W sobotę, niedzielę i poniedzia- 
lek odbędzie się posiedzenie rady ministrów, 
poświęcone zredagowaniu deklaracji rządowej, 
która będzie parlamentowi przedstawiona we 
wtorek., Gabinet opracuje też w tych dniach 
projekt finansowy, który przedstawiony będzie 
parlamentowi również we wtorek. 

Paryż. (PAT.) Senat przyjął bardzo życzli- 
wie utworzenie gabinetu Poincarago. W kulu- 
arach senatu podkreślano pomyślny fakt obję- 
cia teki ministerstwa spraw wewnętrznych 
przez Śnrranta, oraz z zadowoleniem wskazy- 
wano na prawdziwą abnegację Herriota, który 
zadowolił się przyjęciem drugorzędnej teki 
aby tylko przyczynić się do zainicjowania gabl- 
netu unji republikańskiej. Herriot przesłał pis- 
mo do prezesa frakcji radykalnych socjałów 
Cazalsa, w którem wyłuszeza motywy qprzyję- 
cia teki oświaty, bez zasiągnięcia op'nii swej 
frakcji. 

Paryż. (PAT.). Wszystkie niemal dzienniki 
goraco witają nowy rząd, składając przytem 


Poincare przyjęty z radością przez Francję, 


pińskiega, Krzyżanowskiego, Majera, tow. 
Posnera, Ringla, Thulliego, Wurzla, Woźnickie. 
go i Zdanowskiego. 

Następne posiedzenie Senatu w piątek 30 
b. m. o godz. 10 rano. 
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Rząd dba o rozwój przemysłu wojennego 


Warszawa. (Telef. wł.) W sobotę wieczorem 
odbyła się u Prezydenta Rzpltej na zamku 
konferencją w sprawie przemysłu wojennego. 
Udział w konferencji brali nadto: promjer Bar- 
tel, minister spraw wojsk., min. przemysłu i han- 
dlu, min. skarbu, min. robót publ, nadto ge- 
nerałowie: Konarzewski, Górecki, Neugebauer 
i Litwinówiez. Gen. Litwinowiez przedstawił 
referat o położeniu przemysłu wojennego, po- 
czem rozpatrywano wydatki i inwestycje 
w przemyśle wojennym na lata najbliższe, 
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Zmiany w dyplomacji polskiej. 

Warszawa, (Telef. wł.) P. Komarnieki, refe- 
rent spraw Ligi Narodów w M. 8. Z., ma być 
mianowany pierwszym sekretarzem w Londy- 
nie. Do poselstwa przy Watykanie ma przyjść 
p. Szczęsny Zaleski, bliski krewny p. ministra 
Zaleskiego. Do Madrytu wysłany został p. Je- 
rzy Tarnowski, jako pierwszy sekretarz posel- 
stwa. Jego miejsce w M. S. Z. zajął p. Jeleński, 


stanie przed parlamentem. 


hołd patrjotyzmowi i abnegacji Poincarego i 
jego współpracowników. Zdaniem dzienników 
newy gabinet uzyska w parlamencie poważną 
większość. 


Poincare zażaca pehiomocnictw. 


Warszawa, (Telef. wł.) Gabinet Poincarego 
obradował dwukrotnie nad projektem mowy 
w parlamencie. Projekt został już akceptowany, 
a w mowie niema tej części, która obejmuje 
plany finansowe. Poincare- prawdopodobnie 
zażąda natychmiastcwych pałnomacnictw. 
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W Meksyku nie wolno uczyć religii! 
Nowy Jork. (PAT, Reuier) Wedlug donie-! 
sień z Meksyku, prezydent Calles zabronił nau. | 
ezanla religji. Arcybiskup meksykański į jeden 
z biskupów zostali aresztowani pod zarzutem, 
że wpływają na meksykańskich katolików 
w tym kierunku, ażeby ci wywarli nacisk go- 
spodarczy na rząd, by ten zmienił nowe prawo 
kościelne, które ma wejść 1 sierpnia b. r. 
w życie. Możliwe, że zostaną wysłane wojska, 
celem przeprowadzenia tej nowej ustawy. 
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polskiej. 


Proces gen. Malczewskiego dopiero po wakacjach. 


Warszawa. (Telef. wł.) Dowiadujemy się, 
że na przewodniczącego trybunału dła sprawy 
gen. Malczewskiego został wyznaczony sędzia 
najwyższego sądu wojskowego genera; hryga. 
dy korpusu sądowego Gruber, któcy z urlopu 
ierjainego powraca dopiero z końcem sierpnią 
b, r. Wybrano tego będącego na urlopie ge- 
neraią przewodniczącym, jakkolwiek w War- 
szawie urzędują sędziowie najwyższego sądu 
wojskowego, generałowię Krzemiński j Szpa- 


kowski, 

Termin rozprawy jeszcze nie Oznaczoty. 

Ponowne zażalenie na areszt śledczy po- 
zostało znowu bez skutku, gdyż areszt Śledczy 
ze względów wojskowych. należy według opi- 
nji wojskowego sądu okręgowego w Warsza, 
wie ciągle jeszcze uważać za uzasadniony! 

O przeciąganiu Śledztwa przeciwko innym 
generalom donosimy na str. 2-giej. Uw. Red.) 
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Spisek ukraiński chciał wysadzić ko 


lesie we Wsch. Małopolsce. 


Pracowano dla Niemiec, Sowietów i Litwy. 


(r.) Likwidacja ruskiego kompletu azpie- 
gowskiegu w. pełnym toku, A czas był najwyż. 
szy, gdyż na koniec lipca organizowano zbroj- 
ne napady na konwoje, mające odwozić ska- 
zanych w ostatnim procesie lwowskim ruskich 
dywersantów-terrorystów do prowincjonalnych 
więzień, 

Orgnizowaniem tego zamachu zajmowali się 
Rusini aresztowani w Krakowie. 

Ze Lwowa nadchodzą wiadomości, že zna- 
leziono tam dokładne plany wszystkich urzą- 
dzeń kolejowych, wiaduktów i mostów w całej 
Małopolsce Wschodniej, W stosownym czasie, 
na dany znak z Berlina, miało to wszystko 
wylecieć w powietrzel 

Stwierdzono już niezbicie, Że cała ta 
zbrodnicza działalność była inspirowana wy- 
łącznie z Berlina, Placonu obcą walutą w go- 
tówee __ jednak „ideowey* ruscy postanowili 
zarobić przy żem coś jeszcze „boczkiem“, 

Dlatego te same zdjęcia, plany i informacje 
sprzedawano równocześnie także Rosji 1 Lit- 
wie. 


Chamberlain nie wierzy w rozbrajenie 
Niemiec, 


Warszawa, (Telef. wł.). W tych dniach Obam 
berlain stwierdził w parlamencie, że rozbroje- 
nie Niemiec jest jeszcze niedostateczne, c0 Wy- 
wołało ze strony Niemców akcję dyplomatycz. 
ną. Oprócz tego zemścili się Niemcy na komisji 
kontrolującej w ten sposób, że skonfiskowali 
wina, należące do kantyny oficerskiej komisji 
centralnej. Ponadto stwierdził Chamberlain, że 
rozbrojenie Niemiec pod względem materjału wo 
jennego zupełnie nie nastąpiło. Za 2 matsiące 
no przystąpieniu Niemiee do Ligi Narodów apa- 
rat kontrolujący przechodzi w ręce Ligi Naro- 
dów. 
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Gdańsk nie otrzymał pożyczki z Ligi. 


Londyn. (PAT.). Komitet finansowy Ligi Na- 
rodów odłożył sprawę pożyczki dla Gdańska do 
września. Następnie zdjęto z porządku dzien- 
nego sprawę niepomyślnego wpływu sytuacji 
gospodarczej Polski na położenie Gdańska. — 
Sprawozdanie komitetu zaleca Gdańskowi pre- 
prowadzenie oszczędności w wysokości 10% 
obecnego budżetu, w dziale pensyj urzędni- 
ków i świadczeń socjalnych. W sprawie zawar- 
cia dwuletniej umowy w kwestji dochodów eel- 
nych, obie strony oświadezyły, że zwrócą się 
do swoich rządów. 
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P. CISZAK MA JUŻ PIENIĄDZE NA WŁA- 
SNY DZIENNIK. 


Poznań. (AW.) „Dziennik Poznański“ de- 
mentuje wiadomość, jakoby pos. Ciszak wstą- 
pił do Partji pracy. Przeciwnie — zdaniem pi- 
sma — poseł Oiszak zamierza prowadzić ostrą 
wałkę w łonie N. P. R. Tygodnik „Prawda 
Odrodzona*, wydawany przez opozycjonistów, 
ma być przekształcony w majbliższym czasie 
na dziennik. 

(P. Ciszak, wykluczony przez Radę Naczel- 
ną, zamierza widocznie odwołać się do kongre- 
su N. P. R. Prasa „odrodzenia moralnego”: ro- 
Śnie jak na drożdżach. Uw. Red.) 
000-———ma 

Warszawa, (Telef. wł). Późnym wieczorem 
Prezydent Rzplitej i p. Mościcka wydali obiad 
ela pp. Bartlów i Piłsudskich. . 

Warszawa. (Telef. wl). W Bydgoszczy 
w wytwórni pocisków, z niewyjaśnionych przy- 
czyn nastąpiła eksplozja, wskttek czego został 


. zabity jeden robotnik, , 


Nieporozumienia ideowo-finansowe, jakie na 
tem tle między szpiegami wynikły, doprowa- 
dziły do tarć wewnętrznych i do zdemaskowa- 
nia zbrodniczego spisku. 

Wywiad interesował się głównie lotnictwem, 
czołgami, bronią chemiczną, Oraz przemysłem 
wojennym. 

Prócz tego wywiad wywiad obejmował fa- 
bryki w Chorzowie, lokomotyw w Chrzanowie, 
oraz przemysł górnośląski, 

Poza granicami Polski spisek za pomocą filji 
we Wrocławiu, porozumiewał się z Berlinem, 
zaś filja w Gdańsku była placówką łącznikową 
z Litwą, 


Polska zalana szpiegami sowieckimi. 


Warszawa, (Telef. wł). Krążą wersje, że 
znany agitator i b. poseł do parlamentu Semen 
Wittyk, przebywa obecnie w jedhem z miast 
wschedniej Małopolski jako wysłannik Sowie- 
tów i zamierza założyć tam biure propagandy, 
na, wschodnią Maiopolskę, 


PRACE NAD BUDŻETEM NA ROK 1927. 


Warszawa. (Telef. wł.) W Ministerstwie 
skarbu przystąpiono do opracowywania preli- 
minarza na rok 1927, przyczem za podstawę 
wzięto materjał dotyczący pierwszej połowy 
1926 r. Kurs walut zagranicznych przeliczono 
po 10 zł. za dolara. Z 


o= Mile me 


Nagonka na gen. Muśnickiego. 


W pamiętnych dniach rokoszu majowego, * 
organizacje przygotowawcze półwojskowe w z% 
ćhodniej połaci Rzplitej, wysunęły na główno- 
dowodzącego gen. Dowibor-Muśnickiego, który 
jako swege podkomendnego, mianował pulk. M, 
Mielżyńskiego, prezesa Powstańców i Wojaków 
Ziem Zachodnich — naczelnikiem komitetu Ora 
ganizacji wojskowo-wychowawczych na Śląsku; 
Otecnie gen. Muśnieki na skutek niewypełnie- 
nia przez pułk. Mielżyńskiego przyjętych zobo- 
wiązań — mandat komendanta organizacji mu 
odebrał. 

Pisma wielkopolskie doniosły © tem już 
przed kilku dniami i rzecz cała przeszłaby bez 
wrażenia, gdyby nie to, że zaraz potem Komitet 
Porozumiewawczy organizacyj przysposokienia 
wojskowego sprzeciwił się organizowaniu na 
terenie Wielkopolski „Strzelca“, gdyż obok 
„Sokoła“ istnieją na terenie b. zaboru pruskie- 
go dobrze zorganizowane organizacje pełwoj- 
skowe, jak Związek Oficerów Rezerwowych, 
Związek Hallerczyków i Dowborczyków i t. p. 
Nowych organizacyj zatem zupełnie nie potrze- 
ba, a tembardziej nie trzeba „Strzelca“, który, 
szerzy, anarchję. 

Oświadczenie organizacyj wielkopolskich 
siara się prasa rokoszańską przedstawić jako 
przejaw „separatyzmu“ (1) wielkopolskiego. Je. 
dnocześnie, jakby na komendę przypomniały 
sobie „Kur. Por.', „Robotnik“ i inne pisma lee 
wieowe nominację gen. Muśnickiego. „Rokot- 
nik* wzywa rząd p. Bartla, by nie tolerował 
anarchji „faszystowsko-lowporskiej*, pozosta» 
jącej „pod protektoratem wojewody Bnińskie» 
ga". i 


Wszystko to Świadczy o tem, Że prasa ro- 
koszańska chce skłonić rząd do rozwiązania 
wielkopolskich, praworządnych, naprawdę no- 
żytecznych organizacyj półwojskowych, a Z8- 
instalowania na ich miejsce band strzeleckich, 
Nagonka na gen. Muśnickicgo (nie będącego 
w czynnej służbie), będzie zapewna wstępem 
do przesunięć i zmian na nietkniętym dotąd t% 
ronie D. O. K. Poznań. Zarazem ataki te ¿4 
wymierzone przeciw woj. Bn'ńskiemu. 

maa ae rest BOO. 
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„Polityka rhrześci 


Ktoś kryjący się pod kryptonimem „Amans 
Ecclesiae“ zamieścił w organie poznańskim p. 
Piłsudskiego „Przeglądzie Porannym* i kra- 
kowskim „Czasie“ (1) artykuł p. t.: „Ducho- 
wieństwo i polityka partyjna. Wywody auto- 
ra, którego „Czas“ reklamuje jako „wybitnego 
kapłana wielkopolskiego", zajmują się dwiema 
sprawami: — t. zw. „polityką chrześcijańską” 
| stosunkiem duchowieństwa do życia, partyj- 
no-politycznego. 

Odnośnie do tej drugiej stawia autor ar- 
tykułu zasadę, że „przy współczesnym tak 
tóżnolitym poglądzie na życie polityczne nia 
może ksiądz być zwolennikiem pewnej orjeti- 
tacii (1) politycznej, a przynajmniej nie po- 
winien jej publicznie okazywać" i że „por 
słowie-księża muszą zrzec się swych manda- 
tów peselskich", 

Zasada byłaby słuszna, o ile przez „orjen- 
tację polityczną* autor rozumie aktywną 
działalmość partyjna. Natomiast jest nonsen- 
sem, o ile „orjentację polityczną” rozumie we- 
diug brzmienia wyrazów; wynikałoby stąd. 
że każdy obywatel w państwie może mieć swój 

gląd polityczny, tylko księdzu mieć go 
nie wolno... 

Tej dozy prawdy, którąśmy wyżej podnie- 
ŝli, niema w tem, co „kapłan wielkopolski“ 
pisze o t. zw. „polityce chrześcijańskiej”: 
„Wiełe osób duchownych utożsamia  partję 
polityczną niby chrześcijańską z chrześcijań. 
stwem i w związku z nią (1) chce stać w obro- 
nie zasad państwa chrześcijańskiego". „Ko- 
Ściół jednak — pisze dalej tensam autor — 
żąda wprawdzie (!) państwa chrześcijańskiego, 
ale nfe żąda partji chrześcijańskiej”, 

Tąśii się te niejasna stylowo zdania rozwa- 
ży. to wynikałaby z nich taką mniej więcej 
„zasada „kapłana wielkopolskiego": — „Ko- 
ściół wprawdzie (I) ma swoją koncepcję pañ- 
stwa, żąda nawet jej realizacji, ale równocze- 
śnie jest przeciw tworzeniu partyj, któreby 
ten cel miały na oku!“ Sądzę, że tak wyglą- 
da ostatecznie myśl „kapłana wielkopolskie- 
go“ i że ją moje ujęcie wiernie wyraża. 

. Zasada ta jednak jest zupełnie błędna, a 
1 — nielogieznat 

jeśli Kościół ma swoją koncepcję „pań- 
stwa chrześcijańskiego* (oczywiście w ogól- 
nych zarysach, nakreślonych przez Św. Aw 
gustvna. Św. Tomasza, Leona XT, nie mówiąc 
0 arasach Veznych tealneńw ed Suareza i Vic- 
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torji do Pescha i Seipla), to pytamy: na jakiej 
drodze jego koncepcja ma być zrealizowaną? 
„Kapłan wielkopolski“ ogranicza rolą Kościo- 
ła w tym względzie do stawiania „żądań, Jest 
to pogląd miezgodny z faktami i nielogiczny. 
Koncepcja „państwa chrześcijańskiego* reali. 
zowała Się zawsze przez ruchy polityczne ka- 
tolickie i w obecnym ustroju niema, poza tą, 
innej drogi do tego celu, Walkę o wychowa- 
nie religijne młodzieży w Belgji prowadził Ko- 
ściół za pośrednictwem  „partji katolickiej" 
i walkę tę wygrał. Obronę swoich wolności w 
Niemczech Kościół złożył w ręce centrum I — 
odniósł zwycięstwo. Tosamo czyni, kiedy cho- 
dæ o obronę sakramentalnego charakteru mał- 
żeństwa, swojego poglądu na „prawo pracy“ 
i td. To mówi historja niezbyt odległych wy- 
padków! 

Jakby zaś wyglądał w praktyce pogląd 
„kapłana wielkopolskiego", uczą stosunki we 
Francji. Od lat przeszło 80 katolicy, w tem 
i Episkopat, poprzestają na stawianiu pań- 
stwu „żądań, a państwo „laickie“ rozbudo- 
wuje się coraz szerzej i coraz głębiej, z atei- 
zmu czyni „religją państwową” i z „żądań“ 
katoliekich sobie kpi. Dlaczego? Dlatego, że 
w parlamencie, jedynym czynniku powołanym 
do zadań ustawodawczych, nie widzi skonsoli- 
dowanej politycznej reprezentacji katolickiej. 
Kiedy w r. 1924 Herriot omawiał znany pro- 
test Episkopatu Francji przeciw „ustawom! 
laickim“, zapytał: 

— „Lecz, gdzież tu (w Izbie) są katolicy?* 

Ponieważ zaś, poza jednostkami nie znalazł 
jeszcze wówczas „partji chrześcijańskiej", dla- 
tego mógł bezkarnie dalej uprawiać swój „lai- 
cyzm* państwowy. 

Śwój błędny pogląd na stosunek Kościoła 
do życia politycznego popiera „kapłan wielko- 
polski" tem, że jest „antynmomja tu na Świecie 
między światem przyrodzonym i nadprzyrodzo- 
nym“, każąc stąd wnosić, że — jego zda- 
niem — Kościół winien ograniczyć się do 
spraw nadprzyrodzonych. Nie widzi jednak, 
że jest to pogląd, na którym swój „laicyzm*, 
rozdział Kościoła od państwa, opierają wszyst- 
kie partje socjalistyczne i radykalne. Niema 
z nim natomiast nie wspólnego Kościół, któ- 
rego cała działalność stoi w rażącej sprzecz- 
ności do poglądów „kapłana wielkopolskiego”. 

Ks. Jan P, 


„Stado pozorószonych kuropatw* łączy SiĘ, 


Ronserwatywne ziemiaństwo a p. Piłsudski, 


Ni stąd, ni zowąd przyszło do ostr3j wy- 
many strzałów, między organem konserwa- 
tynnego ziemiaństwa, „Dniem  Polskim'; 
a organem N. D. „Gazetą Poranną Warszaw- 
ską”. Wymiana strzałów była tak prawie ostra, 
ak równo rok temu, kiedy Zjazd ziemian rzu- 
cał „anathema“ na N. D. za głosowanie wspra- 
we teformy rolnej. I, bodaj, czy ż dziś nie ten- 
sam, c0 i wówczas, jest przedmiot sporu: — 
reforma rolna! 

Rzecz poszła o to, że „Gazeta Poranna" 
konstatując dobre stosunki konserwatywnego 
ziemiaństwa z p. Piłsudskim, nanisałą; 

„Nie ulegało najmniejszej wątpliwości, że 
grupki konserwatystów polskich natychmiast 
po zamachu majowym pokłonią się uowej wła- 
dzy i ofiarują do dyspozycji swoje usługi", 

A do tej uwagi, dodała drugą, równie, jak 
pierwsza słuszną: 

„Taka juź jest ich natura i nałóg. Zawsze gięły 
się przed tym, których jedynym autorytetem 
była siłą fizyczna. Tak było zawsz» w Polsce, 
we wszystkich trzech zaborach, i tak jest dzi- 
siaj“. 

Że jednak prawda nieprzyjemna w oczy 
kole, replikował w ostry sposób „Dzień Polski", 
wypominając N. D. jej faktyczne i urojone wi- 
my. z pomiędzy których najefektowniej przed- 
przeńztawił iej winę w stosunku do ziemiaństwa: 

„Nie służyliśmy p. Witosowi, nie przepro- 
wadzaliśmy z nim reformy rolnej i nie podpi- 
siwaliśmy paktn lanckorońskiego". 

Jeśli „Dzi Polski“ w tej negatywnej for- 
mie che'ał podkreślić zasługi swojego klubu 
Ch N. to należy stwierdzić bez cienia złośli- 
wuści, że „zasługi* te sa bardzo skromne, 
Sama obrona przed reformą rolną nie jest je- 
szcze tytułem do występowania z takim tupt- 
tem. jakiego w rozprawie z N. D. używa „Dzień 
Pelski*, Jest natomiast znamieonym momen- 
tem w dyskusji prowadzonej przez obydwa 
dzienniki. 

Daje bowiem do poznania, 
reotywem kierującym 


że głównym 
postęnowaniem klubu i 


kiedy na łamach „Czasu* wyrażano nadzieję, 
ży P. P. S. z racji swego kollektywistycznega 
programu pójdzie przeciw reformie rolnej. Tem 
się tłómaczy, że nasz konserwatyzm, zwłaszcza 
p DENR tak dobre łączą stousnki z P. 

To też kiedy władzę w państwie wziął so- 
bie „najtypowszy szlachcie polski", jak w kra- 
kowskim organie konserwatyweym nazwano 
p. Piłsudskiego, nasze grupki konserwatywne 
po kilkudniowym okresie boczenią się z powo- 
du waik warszawskich przeszły na stronę p. Pił. 
sudskiego. - 

Qzem to tłómaczyć? 

Zawsze szczery, aż do naiwności p, Mackle- 
wicz ze „Słowa* uchyla rąbka tajemnicy. 
W jednym z numerów swojego pisma przed 
wystąpieniem p. Bartla z programem rządo- 
wym, ogłosił „ekspose”, które „powinien“ p. 
Bartel ogłosić. Otóż jednym z punktów tego 
„ekspose" p. Mackiewicza było twierdzenie, Że 
reforma rolna jest nie do wykonania, 

Sami ziemianie zresztą nie ukrywają swych 
nadzii, że „pod panem marszałkiem Piłsud- 
skim“ nie będzie reformy rolnej. To nam wy- 
jeśnia obecne przylgnięcie grup konserwatyw- 
nego ziemiaństwa do obozu p. Piłsudskiego. 

Godzi się zapytać: na czem nasi ziemianie 
opierają swe nadzieję, że rząd p. Piłsudskiego 
reformy rolnej zamiecha? 

Wolno wątpić, by p. Pisudski złożył im 
w tej mierze jakieś wiążące zobowiązania; tem 
zaś mniej, rząd prof. Bartla. P. Piłsudski prze- 
cież jest tym człowiekiem, który w r. 1918 
pchnął Polskę w odmęty demagogji, powie- 
rzając rządy p. Moraczewskiemu, a jako Na- 
ezelnik Państwa zawsze popierał rządy lewi- 
cowe. I nie nie wskazuje na to, by w tym prze- 
ciągu czasu zmienił radykalnie swoje poglądy. 

Jośli więc niema takich zobowiązań p. Pił- 
sdskiego, to cóż z nim łączy naszych konser- 
watystów? Pewien krąg interesów, zresztą nie 
wielki! 

P. Piłsudski z trudem klecił rząd p. Bartla. 
Kiedy prawica nie mogła mu w tem pomódz, 


Ch. N. w Sejmie i działalnością grupek kon-ja na lewicy nie znaleziono odpowiednich na 


serwatywnych w kraju jest nie co innego, 
„tylko — sprawa reformy rolnej. Tych zwatcza- 


winistrów ludzi, p. p. Piłsudski—Bartel wzięli 
kon$trwatystów; rzecz szczególna, jednak nie 


ją, którzy śmią o niej myśleć — z tymi się|udała im się pozyskać do współpracy kogoś 


zaś łączą. którzy im dają jakiekolwiek gwaran 


cje, że reformy rolnej nie będzie, Była chwila,” 


+ mośród „renrezentatywnych* ziemian, tylko 
powuiejsze figury, 
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Kto oskarża gen. Malczewskiego? 


Śledztwo przeciw gen. Malczewskiemu pro- 
wadził i oskarża go major Zieliński. Tensam, 
który w procesie Bagińskiego i Wieczorkie- 
wicza pełnił niezaszczytne funkcje obrońcy. 
Wygłosił wówczas mową, o której „Gazeta 
Poranna“ napisała, że panu Zielińskiemu daje 
prawo do zamieszkania w sowietach „po 
wieczne czasy”, 

P. Zieliński uczuł się tem dotknięty i „Ga- 
zetę Poranną* ząskarżył. Rozprawa sądowa 
jednak nie odbyła się, ponieważ w śledztwie 
szereg świadków stwierdził, że — pewne ustę- 
py jego mowy miały charakter sympatji dia 
czynów Bagińskiego 1 Wieczerkiewicza i dla 
bolszewizmu. Wobec tego sąd okręgowy spra- 
wę umorzył i p. maj. Zieliński został dalej pod 
zarzutem szerzenia sympatji dla bolszewizmu. 

On to właśnie oskarża gen. Malczewskie- 
go. A, no „odrodzenie moralne“. 

Kto kogo wypźosił za drzwi? 

„Głos Prawdy" wyjaśnia, jak to było z ©- 
wem wyproszeniem p. min. Zaleskiego przez p. 
Piłsudskiego za drzwi jego własnego biura. I 
stwierdzą, że ministrem, z którym p. Piłsudski 
cheiał odbyć intymną rozmowę w biurze p. Za- 
leskiego, nie był poseł angielski p, Max Müller, 
ale poseł Stanów Zjedn., p. Stetsom. Scena zaś 
tak wyglądała: — P. Piłsudski rozmawiał z pos. 
Stetsonem naprzód w obecności p. min. Zale- 
skiego, „po dłuższej jednak rozmowie — pisze 
P. Stpiczyński — min. Zaleski opuścił swój ga- 
binet, chcąc w ten sposób spełnić» życzenie 0 
amerykańskiego dyplomaty“, 

A więc — prawdą jest, że p. min. Zaleski 
został wyproszony za drzwi swego gabinetu, by 
p. Piłsudski mógł swobodnie £1) rozmawiać z za- 
granieznym dyplomatą. Nie jest zaś prawdą, 
według „Głosu Prawdy", by p. Piłsudski wypra- 
szał naszego ministra, — zrobił to p. Stetsont 

Muiejsza o ten szczegół. Fakt pozostaje fak- 
tem i to wcale przykrymi 
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Generałowie bedą jeszcze długo więzieni 


„Kurjer Poranny“ doniósł niedawno, że 
śledztwo przeciw generałom Żymirskieme 
i Zagórskiemu jest już na ukończeniu Obecnie 
tenże „Kurjer Por.* dowiaduje się, że prowa- 
dzący Śledztwo otrzymał polecenie udania się 
do Paryża do polskiej misji wojskowej. celem 
zbadania nadużyć przy dostawach, Wyjazd ma 
nastąpić „w najbliższych dniach“. 

A więc śledztwo nie rozpocznie się szybko. 
Zanim sędzia Śledczy wyjedzie nad Sekwanę, 
zanim powróci zanim przedstawi materjał są- 
dowi — upłynie sporo czasu. A któż zaręczy, 
że potem nie okaże się potrzebnym wyjazd ofi- 
cera śledczego np. do Tokio, celem zbadania 
stosunków łączących polskiego attache wojsko- 
wogo z więzionymt generałami? A potem, je- 
żeli więzieni nie uznają swej „winy“ i nie po- 
proszą o ułaskawienie, czy nie potrzeba będzie 
dalszych podróży? 

Trzeci miesiąc upływa od chwili, jak uwię- 
ziono gen. Malczewskiego. Przed kilku dniami 
pisano już coś o bliskiem rozpoczęciu śledztwa, 
o wszczęciu aktu oskarżenia i t. d. I znowu ci- 
cho! Miwistrowi spraw wojskowych nie zależy 
na szybkiem ustaleniu „winy“ jego poprzed- 
nika, 
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Pozatem p. Piłsudski, kompletując swoją 
straż przyboczną, użył do tego celu zwyczajnie 
dobrze się prezentującą młodzież ziemiańską. 

To byłoby chyba już wszystko, na czem 
konserwatywne ziemiaństwo opiera swoje na- 
dzieje w stosunku do p. Piłsudskiego. 

Sądzimy. że to trochę za mało! Zwłaszcza, 
gdy. się liczy, że te wpływy potrafią zapobiec 
reformie rolnej. 

Wiadomo, że na politykę p. Piłsudskiego 
wywiera wpływ jego otoczenie, jego emtuzjaści, 
a więc „Strzelec“, P. O. W. i tworzony ostatnio 
„Związek Naprawy Rzeczypospolitej". Pozatem 
te stronnictwa które zasilają powyższe organi- 
zacja wojskowe, półwojskowe i półpolityczne. 
Panom ziemianom chyba, jednak dobrze wia- 
domo, czem jest „Strzelec“, P. O. W. i jaki 
jest leh społeczny program, — a niewątpliwie 
uie łudzą się, by „Wyzwolenie“ i „Stron. Chłop- 
skie“ na rozkaz „pana Marszałka" wyrzekły 
się reformy rolnej, gdy dotąd są zwolennikami 
zeformy rolnej bez odszkodowania.. 

A jednak obserwujemy taką paradoksalną 
sytuację, że ten lub ów ziemianin drży ze stra- 
chu przed ówiczącemi mu za oknem dworu 
„strzełeami”, a równocześnie entuzjazmuje się 
dja ich „Komendanta“, 

Ubolewał kiedyś p. Hupka w „Czasie“, że 
„Ziemiaństwo jest stadem rozprószonych ku- 
ropatw*. Dziś te kuropatwy łączą się na około 
t. Piłsudskiego. Mamy wrażenie, że na to, by 
je tem łatwiej było lewicowemu myśliwemu 
wystczelać. w. Z, 
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Meczet w Paryżu a wolnomyślni, == Tragizm ateisty. — Czyżby portret św. Franciszka? — 
Ruch za beatyfikacją kard. Merciera. — Zjazd międzynardowy młodzieży żeńskiej katolie 
kiej. — Procesje Bożego Ciała w Angi]i. 


Z okazji rewji wojsk francuskich i odwie- 
dzin sułtana Marokka, otwarto w Paryżu pierw- 
szy meczet mahometański. Wypadek ten spra- 
wit francuskim kołom wolnomyślnym nmiezwy- 
kłą radość; oni, którzy wszystkie siły oddali 
ra walkę z religją, zachwycają się teraz i pie 
kną budowlą i obyczajami religijnemi mahome- 
tamizmu, dumni są z tego, że „tolerancyjna” 
Francja będzie miała w swej ostolicy najauten- 
tyczniejszy meczet. Daje to paryskiemu prze- 
g.ądowi religijnemu „Vie catholique* sposob- 
ność do zrobienia ironicznej uwagi. 

„I muczin śpiewa! Jakżeż ten jego Śpiew, 
wzywający wiernych do modlitwy, wzrusza 
naszych starych wolnomyślnych, których obu- 
rzają nasze dzwony i nasze katedry, a którzy 
teraz — być może — zzuwać będą obuwie 
z szacunku dla meczetu..." 

Powiedział Biskup Bougaud, że woli po- 
ganina, niż ataistę; tamten bowiem wierzy 
w coś, ma cześć dla wyższej Istoty, — ten zaś 
ma w duszy zupełną pustkę, jest kaleką du- 
cehowym. O ile dła poganina względnie łatwą 
jest droga do Prawdy, można się bowiem oprzeć 
o istniejący już w nim świat religijnych myśli 
i uczuć, — o tyle, poza szczególnemi wypad- 
kami bezpośredniego działania łaski Bożej — 
zwrot ateisty ku religji jest trudny ji rzadki. 
Pociągnie go czasem i chwilowo wzruszy este- 
tyka liturgji, sztuki religijnej, — żywe lub dru- 
kowane słowo religijne; będą to jednak wra- 
żenia dorywcze, chwilowe, „chmury bez wody“ 
(według określenia św. Judy Ap.). 

Tak i ci, którzy według pisma paryskiego 
zainteresowali sią wielce religją Mahometa! 
Chrześcijaństwo —- dla nich obce; odnoszą się 
dg niego wrogo. Pobawią się w mahometanizm, 
jak się bawili w buddajzm lub teozofję i za- 
pomną. I, gdy nowa jakaś egzotyczna powsta- 
rie w Paryżu świątynia, na mią i jej religję 
pizeniosą uwagę, by wreszcie zostać tem, czem 
iyli — niewierzącymi. Taka jest ich tragedjal 
Bo wszystko to jest prawdziwe, głęboko tra- 
giczne! Jak każde kalectwol 

EJ 


Domoszą z Rzymu, że w kościela św. Jana 
i Pawła w Spoleto, małej mieścinie umbryj- 
skiej, znaleziono nieznany dotąd fresk, przed. 
stawiający św. Franciszka z Assyżu. Doraźne 
badania miały wykazać, ża fresk pochodzi 
z XIM. w. i że dokładnie odpowiada opisowi 
postaci św. Franciszka, zostawionemu w pi- 
smach Tomasza de Celano, biografa Świętego. 

Gdyby się wiadomość sprawdziła, mielibyś- 
my autentyczny, a jedyny, portret „Biedaczy- 
ny z Assyżu”. 
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Niezależnie od tego stwierdzić należy, że 
śmierć kard. Merciera w miczem nie przyczyni- 
ła się do „osłabienia tego szacunku, którym 
był za życia otoczony. Prasa ciągle go przypo- 
mina i omawia jego zasługi i wszechstronną 
działalność. 

Powiedział jeden z biskupów amerykań- 
skich na wieść o śmierci Kardynała, ża „całe 
chrześcijaństwo będzie go dla siebie windy- 
kowało, jak św. Franciszka z Assyżu*. Już dziś 
trzeba stwierdzić, że nawet jego przeciwnicy 
zą życia, Niemcy, cofają zarzut, który mu 
w ezasie wojny *zynili, jakoby działał z pobu- 
dek nienawiści do narodu niemieckiego. Mona- 
chijski miesięcznik naukowy „Hochland“, ber- 
liński dziennik „@ermania“, „Salzburger Kir- 
chenztag“, które w czasie wojny wszystkie 
ścigały go niechącią i oskarżeniami, w ciągu 
miesięcy paru, które nas dzielg od śmierći 
Kardynała, odwołały te swoje zarzuty i skłan 
Gają hołd wielkim jego enotom i świętości. 

Miarą wreszcie podziwu dla niego niech 
będzie fakt, że nawet w anglikańskich kościo: 
lach, odprawiano żałobne nabożeństwa za jego 
duszę i że uroczyste takie nabożeństwo odpra- 
wit sam arcyþ. z Canterbury, „pryrnas* kościo- 
łą anglikańskiego. Tak amglikanie nie uczcili 
żadnego 2 katolickich dostojników kościoł- 
Lych. 

s 

Dopiero teraz ogłaszają pisma francuskie 
sprawozdanie ze zjazdu „Związku międzyna- 
rodowego katolickich stowarzyszeń  kobie- 
cych“, który się odbył w połowie maja w Luk- 
semburgu. Był to kongres młodzieży żeńskiej, 
Po kilku też refcratach i dyskusji, założono 
przy Związku „Sekcję młodzieży żeńskiej“. 

W obradach brały udział przedstawicielki 
12 krajów: Włoch, Francji, Niemiec Austrii, 
Belgji, Czechossłowacji, Kanady, Hiszpanji, 
Węgier, Polski, Luksemburga i Szwajcarji. 
Wybrano zarząd Sekcji, do którego m. in. we- 
szly pp. Hemptinne (Beigja) jako przewodni- 
cząca, du Rostu (Francja) jako zastóggzyni 
i Derhałowiczówna (Polska). Siedziba sekcj! . 
jest Gandawa, (Gand, Belgja). 

s 

Z Anglj. donoszą o zuakomitym wyniku 
tegorocznych procesji Bożego Ciała. 

w Middlesborough wzięło w niej udział po- 
nad 30 tys. ludności. W Leeds wypadła sszege- 
gćlnie uroczyscie, W Hull odbyła się pierwsza 
md reformacji, publiczna procesja po wiecach 
miasta; tak samo w Bekshill i Exeter. Wszędzie 
akonstatowano wzorowe zachowania tię hdno- 
ści anglikańskiej i życzliwość policji państwo- 


W Belgji zaczyna się ruch wśród katoli- iWej ( W utrzymywaniu porządku), 


ków za wszczęciem procesu beatyfikacyjnego 


Im bardziej konsoliduje się i umacnia kato- 


kard. Merciera. Już teraz kursuje modlitwa |licyzm w Anglji, tem wieksza rozbieżności uja- 
zaopatrzona aprobatą biskupa z Bruges, do wniają się w obozie anglikańskim, rozrywa- 
Koga i Najśw. Panny Marji o przyspieszenie | vym wewnętrznymi walkami, między trzema 
chwili, kiedy uczony i święty Prymas Belgji Z CAP religijnemi, o czem miedawao pi 
jsaliśmy, 


będzie uczezony na ołtarzach, 


Pejot. 


Wątpliwe zwycięstwo rządu w Sejmie. — 

Bezsilne pogróżki „Naprzodu“. — Zama- 

chowcy ze Zw. Powstańców muszą być 
ukarani. 


„N. Dziennik* zadaje sobie pytanie, kto 
z walki o pełuomoenictwa wyszedł zwycię- 
sko. Sejm czy rząd? Włączenie do pełno- 
mocnictw ustawodawstwa socjalnego, a 
wyłączenie ustawodawstwa językowego i 
szkolnego czynią — zdaniem dziennika ży- 
dowskiego — zwycięstwo rządu dość pro- 
blematycznem, 

„Naprzód* w artykule pod tytułem: 
„Komedja skończona — dramat na wi- 
downi zapowiada walkę klasy robotniczej 
z rządem, który skończywszy „komedję 
profesorsko - demokratyczną* znalazł się 
w objęciach „najwsteczniejszych* stron- 
nietw. 

„Klasa robotnicza wie teraz dokładnie, 
kogo ma przeciw sobie 1 wie, z której stro- 
ny może na nią spaść zdradziecki cios. Jak 
przez tyle lat walki zdołała odeprzeć ciosy, 
tak i w obecnom położeniu znajdzie siłę 
i rozmach dla rozegrania marzuconej jej 
walki“. 

Pogróżki te brzmią wprost Śmiesznie. 
Wiadomo przecież powszechnie, że nigdy 
wiece pepesowskie nie wypadały tak mar- 
nie, jak obecnie. Robotnicy weale nie ma- 
ja ochoty walczyć o utrzymanie nietykal- 
ności poselskiej, albo dotychczasowej ordy- 
nacji wyborczej. 


Z powodu dwu ostatnich zamachów 
bombowych na Śląsku pisze pos. Korfanty 
w „Polonii“: 

„Gdy Związek Powstańców stał się 
składową częścią Związku Naprawy Rze- 
czypospolitej i narzędziem wyżej wymienio» 
nych filarów „odrodzenia moralnego", z ca- 
łym cynizmem jego członkowie spotęgowali 
swą zbrolniczą akzję, postanowili zabrać 
się już do polskich przeciwników politycz- 
nych i sprzątać ich przy pomocy bomb dy- 
namitowych., 

Myśmy na łamach „Polonji* zwalczali 
od samego początku teror, wychodząc z 
założenia, że Niemców nie wychowa się 
aktami gwałtu, pałką, rewolwerem i dy- 
mamitem na lojalnych obywateli państwa”. 
Władze tolerowały tę akcie, a przed 

kilku dniami udało się nawet przywódcom 
Związku powstańców otrzymać od p. Pre- 
zydenta Mościckiego obietnicę, że przybę. 
dzie na uroczystości przez nich urządzane. 
Kompromituje to rząd | osłabia powagę 
władzy. 

„Nareszcie musi być zrobiony porządek 
na Górnym Śląsku, wszystkie akty teroru, 
napady i zbrodnia muszą być wyjaśnione, 
a winni pociągnięci do, odpowicdzialności”, 

Pali... WADR c niy f 


pEb SZERSZA 


Kilkaset nagród 


pieniężnych 1 cennych upominków przyznała 

Spółka Akc, „ALTESSE-WISŁA” stałym kon- 

sumentom światowej sławy „gilz i blbułek 
do papierosów 


„Altesse“ i „Mokka“. 


KRONIKA KRAJOWA. 


——ll6—— 


Śmiercią okupili ucieczką. 


Czterech bandytów, zasądzonych na karę 
dożywotniego więzienia: Lis, Wilkosz, Słom- 
czyński i Albiszewski, dokonali podkopu w celi 
wiązienia w Radomiu i uzbroiwszy się w rewol- 
wcry, uciekli. Straż więzienna, ‘przy pomocy 
psów policyjnych, odnalazła kryjówkę bandy- 
tów w pobliskim lesie. W wyniku strzelaniny 
trzech bandytów zostało zabitych, czwarty, 
Lis, ciężke ranny. 

——YJ—— 

WANDA SIEMASZKOWA, wielka artystka 
i działaczka społeczna w Ameryce, przybyła do 
ojczyzny i zamieszkała u syna w Bydgoszczy. 
Urządzi ona szereg gościnnych występów na 
seenach pomorskich. 

PIELGRZYMI POZNAŃSCY DO CZĘSTO- 
CHOWY, KALWARJI ZEBRZYDOWSKIEJ 
I MOGIŁY. Towarzystwo „Pielgrzym* w Po- 
znaniu organizuje w sierpniu pielgrzymkę na 
Jasną Górę, Katwarję Zebrzydowską, Mogiłę, 
zwiedzając po drodze Kraków i Wieliczką, Piel. 
grzymka wyjedzie z Poznania nadzwyczajnym 
pociągiem dnia 10 sierpnia wieczorem, wróci 
13 sierpnia. 

DWÓCH NA DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE 
ZA MORD RABUNKOWY. Przed Izbą karną 
sądu okr. w Grudziądzu toczyła sią roprawa 
przeciwko St. Landron i F. Marcinkowskiemu, 
oskarżonym o dokonanie mordu rabunkowego 
ma osobie właścicielki restauracji, Stralau i na 
jej synie Lauterbornie. Sąd uznał obu oskarżo- 
mych winnymi, skazując ich na dożywotnie wię- 
zienie, 

HARCERKA RATUJE ŻYCIE TONĄCEJ. 
Donoszą z Piotrkowa, iż w rzece Luciąży za- 
częła tonąć letniczka, Frenklówna. Na krzyk 
tenącej, przechodząca tamtędy harcerka, ucze- 
nica 4 kl. gimn., Szalańska, wskoczyła natych- 
miast do rzekł i przypłynęła do brzegu wraz 

-4- iirenktówmą, tażująg jej w ten sposób życie. 

CHCĄ GO UWOLNIĆ! Pisaliśmy, iż sąd 
okręgowy w Chojnicach rozpatrywał sprawę 
Dra Zemkego, wydawcy czasopisma „Głos Lu- 


du“ w Czersku (organu „Piasta”). Dr Zemke 


oskarżony był o nadużycia na szkodę Skarbu 
Państwa przez przywłaszczenie sobie drzewa 
wojskowego. Sąd zwolnił p. Zemkego z części 
zarzutów, w innych postanowił sprawą odro- 
czyć. Prasa pomorska jest mocno tym faktem 
wzhurzona, 

ZNÓW KAPITAN, KTÓRY ZABIŁ SZO- 
FERA, WYPUSZCZONY! Donoszą z Wilna, że 
uwięziony za. zabójstwo szofera w Nowojelni 
kpt. Zagrajski, został wypuszezony z więzienia 
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NA SZEROKIM SWIECIE. 


PIERWSZY POLAK PROFESOREM W A- 
KADEMJI HASKIEJ, W słynnej Akaderji 
Haskiej rozpoczął wykłady z dziedziny prawa 
karnego, pierwszy. polski prołesor, powołany 
do tejże uczelni, prof. Zygmunt Cybichowski 
z Warszawy. Audytorjum uczonego polskiego 
stanowili studenci, reprezentujący 35 narodów 
świata. 

OTULENI W TEN GAZ, JESTEŚMY NIE- 
WIDZIALNI (DOBRY ŚRODEK DLA DŁUŻ- 
NIKÓW). W Berlinie dokonano doświadczeń 
z nowym gazem nieszkodliwym dla zdrowia, 
który jednakżą powoduje gęstą mgłę, pozwala- 
jącą pozostawać aeroplanom przez czas dłuższy 
w ukryciu. 

ZŁODZIEJE OKRADAJĄ JUŻ W SAMO- 
LOTACH! Policja berlińska wpadła na ślad mię. 
dzynarodowej szajki złodziei, która okradała 
podróżujących po Niemczech Amerykan i An- 
giików. Śledztwo wykazało, iż złodzieje ope- 
rowali także w pasażerskich samolotach i okra- 
Gli kilku Amerykan podczas podróży: powietrz: 
mej. 
uż NIE BĘDZIE MAŁŻEŃSTW NA MO- 
RZU. Ostatnio wszedł w modę zwyczaj brania 
ślubów na, pokładach okrętów. Czyniło się zna- 
jomość podczas podróży oceanicznej, a potem 
majzwyklej szło się do kapitana okrętu, który 
tym razam zastępował protestanckiego pastora 
i z urzędu swojego, oraz na zasadzie praw, 
istniejących na pełnem morzu, łączył parę 
w związek małżeński, Kres temu położył jednak 
"rząd amerykański, który wystąpił przeciw u- 
zurpowaniu sobie władzy przez kapitanów 
morskich i zakazał im wiązania małżeństw na 
pełnem morzu. Ie 

DZIERŻYŃSKI ZOSTAŁ POCHOWANY 
OBOK GROBOWCA LENINA, w mauzoleum na 


iskierki. 


Jadą Mośki Literackie! If. danie, 


Redaktor naczelny „Wiadomości Litera- 
ckieh* posiada, jak mówi w wywiadzie: „tak 
znakomitego metrampaża, że nie sposób nie- 
wtajemniczonemu odróżnić, jaki artykuł jest 
reklamowy, a jaki redakcyjny". Tenże sam 
redaktor twierdzi, że .jeżeli tysiąc razy powie 
sią o przeciętnym poecie, Że jest znakomity, 
jeżeli sfotografuje się go dziesięć razy, to wre- 
szcie udzie widzą tę znakomitość jak na ło- 
pacie", W artykule o Panteonie zmarłych pię- 
ciu w Polsce Niepodległej (Panteon ten ma 
stanąć na Pl. Saskim tyłem do grobowca Nie- 
znanego Poety) — znajdują się odpowiednie | 
westchnienia pogrobne dla wszystkich poł- 
skich organów sztnki, np. pism krakowskich: 
„Słodki pomnik dziewiczych „Wianków*, nad 
których utratą jęczy Janczyk“ — potem nie- 
foremny nagrobek  „Formistów* == potem 


i odpowiadać będzie z wolnej stopy, Sprawa 
przybrała obrót nieco inny, niż się spodzie- 
wano. : 

WYROK SMIERCI NA MAŁOLETNIEGO 
BANDYTĘ W LUBLINIE. Przed sądem okr. 
w Lublinie, jako doraźnym, toczyła się rozpra- 
wa e zamordowanie kupca Haina Regena 
z Kraśnika. Mordu dokonali trzej małoletni 
w sposób bestjalski, pod wsią Szastarką w pow. 
janowskim, Sąd skazał 19-letniego M, Mroza 
na karę śmierci przez rozstrzelanie, 18-letnich: 
J. Kołka i K. Żabę na dożywotnie więzienie 
z pozbawieniem praw. Obrońca Mroza wniósł 
telegraficzną prośbę do Prezydenta  Rzpltej 
o ułaskawienie. 

NATURALNIE, ŻE ŚMIECI POWINNO SIĘ 
PALIĆ. W bieżącym miesiącu przystąpiono 
w Poznaniu do budowy miejskiej spalarni 
śmiecł, Prace potrwają około 10 miesięcy. Do- 
dać należy, że spalarnia Śmieci jest pierwszem 
tego rodzaju urządzeniem w Polsce. 

PROCES O MIESZKANIE MIĘDZY SĘ- 
DZIAMI. Z Nowego Sącza piszą nam: Prezes 
sądu apelacyjnego w Krakowie, zastąpiony 
przez gen. prołcuratorję, wypowiedział sądownie 
dwom tutejszych sędziom okręgowym micszka- 
nie, zajmowane przez nich w strażniczym bu- 
dynku więziennym, małe, ciasne, a udzielone 
irq przezeń przed 4 laty, w braku jakiegokol- 
wiek innego mieszkania. Zabiegi i prośby sę- 
dziów o pozostawienie ich nadal w zajmowa- 
nym lokalu, poparte poświadczeniem maglstra- 
tu w absolutnym braku mieszkania, pozostały 
nieuwzględnione. Na rozprawie awizant twier- 
dził, że awizowamym sędziom nie przysługuje 
ochrona lokatorska. Sędziowie przedłożonymi 
dokumentami wykazali, że prezes sądu apela- 
cyjnego od lat wielokrotnie stosował do nich 
ustawę lokatorską i pobrał czynsz do Końca 
bież. roku. Sąd oparł się na tem i sprawę za- 
kończył wyrokiem, oddalającym wysokiego 
awizanta z jego żądaniem, które nie przyczyniło 
powagi aui jemu, ani sędziom, _ _ | 

ZAKOPANE ZAHYPNOTYŻOWANE. Ostat- 
niemi czasy Zakopane zostało nawiedzone istną 
plagów hypnotyzerów, telepatów, czarodziejów, 
magików, brzuchomówców:i t. p. Codziennie 
odbywają się wieczory eksperymentalne. Zje- 
chali tam jednocześnie: A. Uferini, Sembuleruse, 
Gdyczyński, a zarazem szumnie zapowiada swój 
Przyjazd B. Filipowski, 

DR KRAMARZ W ZAKOPANEM. Do Za- 
kcnanego przybył autem z Pragi czeskiej wy- 
bitny czeski polityk, przywódca narodowych 
demokratów czeskich, Dr Kramarz i zatrzymał 
sią w jednym z piewszorzędnych pensjonatów. 


Kremlu. Uwagę zwraca Brónstein Trockij, któ-. 
ry zjawił sią na pogrzebie w blałum ubraniu i 
przez ozas dłuższy stał zupełnie bez ruchu opo- 
m komisarzy ludowych, na stopułach mauzo- 
eum, ; 

NOWA KATEDRA JĘZYKA POLSKIEGO 
W AMERYKAŃSKIM UNIWERSYTECIE. Za 
przykładem Buffalo 1 Ann-Arbor, katedra języ- 
ka polskiego będzie założona w uniwersytecie 
Notre Dame w South Bend (Stan Indjana). Pro- 
fesorem będzie tam S. W. Torasiewicz, który, 
obeenie wykłada języki słowiańskie w uniwersy» 
tecio Georgetown w Waszyngtonie, 

DRUGA JOANNA ORLEAŃSKA pojawiła 
się w Nowym Jorku, oświadczając tłumom, iż 
otrzymała z nieba posłannictwo zbawienią ludz- 
kości. Podniosłemi swemi kazaniami wprawia 
ona w religijną ekstazę słuchające ją rzesze. 
Jest ona 14-letnia dziowczyna i pochodzi z O- 
klahoma. 

CHOLERA W INDJACH. Donoszą z Birmy, 
iż wybuchła tam bardzo gwałtowna epidemja 
chołory z bardzo dużym procentem śmiertelno- 
ści. W ciągu pierwszych 3-ch dni zanotowano 
650 zasłabnięć, z których 540 skończyło sią 
śmiercią. Istnieja obawa znacznego rozszerzenia 
sią terenu epidemji, mimo ostrych zarządzeń 
sanitarnych, wprowadzonych bezzwłocznie przez 
władze. 


STARCIA NA TLE RELIGIJNEM MIĘDZY 
MAHOMETANAMI I BRAMINAMI W INDJACH 
trwają madał, przyjmując w północnej części 
mjasta charakter regularnej niemal wojny. do- 
mowej. W ciągu dnia onegdajszego zabito 3 
osoby, rannych zostało 64 osób po obu stro- 
nach. Mimo aresztowań 120 uczestników walk, 
policja jest zupełnie bezsilna. 


URTEREN EE ROLET 


bia Sztuka“ niewiadomo gdzie leży — „na 


zakręcie nisza oczekuje śmiertelnych szcząt- 
ków „Zwrotnicy* co dotąd leżą niepogrzebie- 
ne“. Z innych szczątków pism zwracają uwa- 
gę: grobowiec „Przeglądu Warszawskiego”, a 
na nim „przybita złotemi kołaczkami płyta 
z borowego drzewa, z literami plastycznie wy- 
treterowanemi", Dalej wynioślejszy, górzysty, 
górny i gorzenłowy „Czartak* z reliefem w 
kształcie kozikowskiego zegadła, wyobraża- 
jący 7 glupich panien z lampkami oliwnemi. 
Nad grobem masowym „Skamandra* unoszą 
się 3 gracje: Lechoń, Czechoń i Rusoń, trzy- 
mając już gotowy mapis: „Wędroweze gdy bę- 
dziesz w Jeruzalem powiedz, że tu leżymy“. 


UO BEEE ORD 


Pracodawcy głosuią przy wyborach do 


Kasy Chorych w Krakowia na listą Nr 1. i 


„GŁOS NARODU“, dnia 26 lipos. 


Zakopane -- letnia stolica Polski. 


Wywiad z zakopiańskim kom. rząd. Staro- 
solskim. 

W Parku klimatycznym, na tle wspaniałej 
panoramy tatrzańskiej, stoi drewniana willa 
zakopiańska, gdzie urzęduje komisarz rządo- 
wy dla uzdrowiska zakopiańskiego, radca wo- 
jew., p. Konstanty Starosołski. „Zazdroszezą 
panu radcy — zaczynam na wstępie — bajecz- 
nego lokalu, jakim pewnie żaden z urzędni- 
ków pochlubić się nie może* W odpowiedzi 
p. Starosolski pokazuja mi stosy aktów. zale- 
gających na wszystkich meblach biurowych. 
A w dodatku rekordowy ogon kljentów czeka- 
jący kolejki u drzwi mojego biura -- mówi 
radea Starosolski — zasłania mi na cały 
dzień widok górski i każe zapominać, że mie- 
szkam u stóp Gewontu. Uprzytomniam to so- 
bie dopiero o godz. 10 wieczór, gdy kładę się 
spać i przed 9 rano, gdy wchodzę do biura“. 


Wielki napływ tetników. 


Nie chcąc więc przeszkadzać, przystępuję |. 


do rzeczy i zapytują e ruch letników w Zako- 
panem, o stosunki drożyźniane, o rozbudową 
naszej stolicy letniej itd. 

„Obecnie — informuje mię radca Staro- 
solski — okręg uzdrowiska zakopiańskiego 
liczy około 16.000 letników, z czego na samo 
Zakopane przypada 14.000 przyjezdnych, Za- 
znaczyć bowiem należy, że terytorjum klima- 
tyki zakopiańskiej obejmuje także  Juszezu- 
rówikę, Brzegi, Kościelisko i Murzasichle. W po- 
równaniu z lipcem ub. r. frekwencja kuracju- 
szy wzrosła o 2.500 osób, przyczem charakte- 
rystyczny jest objaw, ża możność finansowa 
tegorocznej szczupiejszej frekwencji spadła o 
jakie 50 procent. W obecnym roku przepełnio- 
ne są pensjonaty II. i IM-rzęne. Górale-do* 
rożkarze żalą się na słaby ruch, publiczność 
pilnuje gorliwie cenników w pensjonatach, a 
0 wypadkach nadużyć natychmiast donosi do 
władz itp.; świadczy to, że względy finansowe 
odgrywają tu poważną rolę. Nie dziwnego, sko- 
ro większa część letników to urzędnicy, a 
tylko nieznaczny odsetek stanowią ludzie do- 
brze sytuowańi, zaimnujacy pensjonaty I-rzęd- 
na i luksusowe. W bieżącym toku dużo osób 
przybyło do Zakopanego z Poznańskiego, z za- 
granicznych gości nie brak Niemców, Czechów, 
Rumunów, Węgrów, a także z za Oceanu. Osie- 
dlili się oni głównie w „Sanato* komfortowo 
urządzonym pensjonacie, z cudownym wido- 
kiem na Tatry. 

Ceny maksymalne ustanowione ostatnio dla 
ponsjonatów: 1. kat. wynoszą 11—14 zł. dzien* 
nie, II, kat. 9—11 z}, TIL kat. 6—8 zł. Właści- 
ciele pensjonatów stosują się ściśle do cenni- 
ków, a w niektórych wypadkach schodzą po- 
niżej normy dla ściągnięcia gości, 

Turystyka. 

Tucystyka kwitnią na szeroką skalę, cze- 
mu sprzyja piękna pogodą, panująca z male- 
mi przerwami cd początku lipea.  Włełkiem 
wzięciem cieszą sią autobusy, które kursują do 
Morskiego Oka, oraz Tatrzańskiej Łomnicy, 
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Wyświetla od dziś poraz pierwszy w Krako 


Dramat w S-miu aktach. W roli głównej 


Katastrofa samochodowa. — Marnotrawny 


ceny m ejst znIŻdia. 


pzez = © 


Ad b) Kamieniem węgielnym w budowie ka- 
źdego wojska, posiadającym zasadnicze zna- 
czenie dla oceny, jego moralnych wartości, jest 
duch wojska., Duch ten pobudza tak poszeza 
gólnego Żołnierza, ale też i całą armję do nad- 
zwyczajnych czynów bojowych i jest w mo- 
źności unieszkodliwić nawet błędy, o ileby 
w boju przez naczelnego wodza zostały popeł- 
nione, podczas gdy najsprawniejsza organiza- 
cja i najlepsze uzbrojenie, oraz genjalna myśl 
wodza nie zaważą jeszcze w boju na szali zwy- 
cięstwa, skoro duch armji jej przenikać nie 
będzie. 

Ponieważ korpus oficerski jest wyłącznyti” 
przedstawicielem tego ducha, przete jednym 
z głównych obowiązków Państwa jest przede- 
wszystkiem to, by w korpusie oficerskim du- 
cha tego krzewić i podtrzymać, oraz by w tym 
celu oficerom nie tylko zapewnić wyjątkowa 
stanowisko- socjalne i osłonić to stanowisko 
specjalną ustawą, lecz by także wyposażyć ofi- 
cerów w dostateczne środki materjalne i zara- 
zem wynagrodzić ich pracę i poświęcenie się 
w służbie, przez nadanie im widomych odzna- 
czeń. a 
Tych obowiązków == mimo obietnic, uczy- 
nienych w czasie majęzdu  bolszewiekiego 
w 1920 r. — Państwo nasze dotychcze; nie 
spełniło względem swych oficerów, albowiem 
w obecnym swym ustroju społecznym nie doce- 
nia tych wartości, których wyrazicielem jest 
duch wojska. Stąd też pochodzi rozgoryczenie 
i samoobrona doraźna wobec trzecich jedyno- 
stek, występujących agresywnie przeciw ofice- 
rem, stosowana narazie dopiero tu i owdzie 
prze oficerów z bronią w. ręku — niestety == 
ze szkodą dla, dyscypliny wojskowej i ze szko- 
dą dla stanu oficerskiego, podczas gdy wobec 
Ojczyzny zasłużeni starsi generałowie musieli 
imaó sig pojedynków, w naszej armji nie obo- 
wiązujących jeszcze; 

" AG e; -Chodzi tutaj przedowszystkiem o za- 
sadniczą kwestję wychowania oficera zawodo- 


Smokłowea i Szczyrbskiego Jeziora. Cena prze-|wego, kwestja ta bowiem w naszej Ojczyżnie 


jazdu do Morskiego Oka. i z powrótem wy- 
nosi 9 zł. Nadto co kilkahaście minut jeździe 
autobus do Jaszczurówki za opłatą 1 zł. od 
osoby. Górale-dorożkarze przestrzegają pilnie 
taryfy, która przewiduje za jazdę dọ Kuźnie, 
Jaszczurówki, Strążysk, Olczy itp. (tam i z po- 
wrotem) 6 zł, do Doliny Kościeliskiej 10 zł, 
do wodospadów Mickiewicza 18, do Morskie- 
go Oka 24 zł. 
Imprezy artystyczne. 

W Zakopanom tia brak rozrywek. Nie- 
dawno koncertował p. Łabuński, później mie- 
liśmy sposobność słyszenią Didura, a na cały 
sierpień i wrzesień zapowiadają się liczna im- 
prezy artystyczne w sali Morskiego Oka. Na 
wrzesień ma zjechać operetka Niewiarowskiej. 
Nadto w cukiemiach  Trzaski i Tatrzeńekiej 
odbywają sią codziennie dancingi, a-w restat- 
racji Karpowicza koncertuje dobry zespół mu- 
zyczny. W Parku klimatycznym mogą letnicy 
słuchać znakomitej muzyki 3 p. strzelców: pod- 
halańskich. codziennie między 10—1 i 4—7 
popołudniu. ; i 


Kwestja rozbudowy Zakopanego, 

W ostatnim roku powstalo w Zakopanem 
około 10 mniejszych will, przeważnie murowa- 
nych, oraz 2 wielkie hotele-pensjonaty: 4Bri- 
stol“ (prywatny) i „Lwowianka”, ta ostatnia 
wybudowana przez lwowski zakład ubezpie- 
czeń od wypadków. Pian rozbudowy Zakopa- 
tego, zatwierdzony przez rząd, będzie mógł 
być wprowadozny w życie dopiero po ułożeniu 
stosunków administracji miejscowej, Plan ten 
zakrojony na szeroką skalę, przewiduje roz- 
szerzenie prawie wszystkich ulic, oraz stwarza 
szereg nowych bądźio o zwartych "zabudo- 
waniach, bądźto o systemie will. st, 
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Księży Pallottynów w Wadowicach 
(Z programem gimnazjów starokłasycznych) 
827 


nauczyciela języka. polskiego i nauczycisla 
języka łacińskiego i greckiego. 


poszukuje 


| Pisemne zgłoszenia z wyszczególnieniem 
kwaliiikacyj, łat praktyki zawodowej oraz 

| żądanego Wynagrodzenia pfżyjmuje dyrektor, 

| zakładu do 3( lipca Kr. 

a 
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Służąca, — Zadowolona pani z nowej słu. jk 


rie jest odpowiednio docenianą. 

Oficer zawodowy winien być oficerem z po- 
wołania, albowiem tylko taki oficer może po 
siadać zupełne zrozumienie dla swego stanu, 
nie tylkó obfitującego w ciężkie obowiązki I 
w madzwyczaj mozolną pracę, lecz także wy- 
ragającego od swoich przedstawicieli bezgra- 
nicznego poświęcenia sią w służbie, połączone- 
go z zapąrciem się swego własnego pja“. 

Oficer zawodowy x powołania musi być 


Św. Gertrudy 5 KINO WANDA 


New-York się bawi. 


Objawy choroby 


I. Dalsze przyczyny brutalnej samowoli oficerów‘ „niedostateczna opieka 
craz „niedostateczne wychowanie korpusu ofi cerskiego*. 


TT 


EET "Jl 
trudy 5 % 


Św. Ger 
wie film ze złotego repertuaru pod tytułem 


ŻONA ZA PIENIĄDZE 


księżycowo urocza Elaine Hammerstein. 


Piękne szanSonetki teatrzyku „SOWIE 
OKO*. Skrytobójcze morderstwo. — 
siostrzeniec. — Ślub na łożu śmierci. — 


Niesłusznie podejrzana. — Zwycięstwo sprawiedliwości. 


Film przepięknych kobiet i urodziwych mężczyzn. — Akcja trzyma 
widza w ciągłym napięciu. 


Paii: waborna komedia i Tysodnik Bafirese 


Fecząiek o godz. 5, 7 i 9-tej. D 


armji polskiej. 


nad oficerem“, 


šwiadom tego, że za swe poświęcenie się dlą 
swej ojczyzny, może otrzymać od niej załedwią 
skromny wymiar pewnych praw i przywilejów, 
oraz takie uposażenie pieniężne, które wpraw-_ 
dzie wystarczyć może i musi na niezbyt dosta» 
tnie utrzymanie jego samego, ale nie wystar 
czy na utrzymanie jego rodziny i przenigdy 
rie wystarczy na nabycie pewnych dóbr mą- 
terjalnych; wobec tego wstąpienie w związki 
małżeńskie powinno być oficerom zawodowym 
pewnych stopni hatdzo utrudnione (!). 

Utworzenie powyżej wskazanego typu ofi- 
terskiego musi być przedewszystkiem oparte 
ly wzorowym doborze młodzieży, poświęcają 
cej się stanowi ofieerskiemu, co znowu wymaga, 
by młodzież ta jeszcze w wieku chłopięcym zo- 
stawała oddawaną pod wychowanie wojskowe, 
oraz by wychowawca wojskowy mógł tę mło- 
dzież dostatecznie poznać, oraz wykluczyć nie. 
odpowiedni element, właśnie w takim czasie, 
kiedy to wykluczenie nie będzie jeszcze połą- 
czone z zasadniczą szkodą dla wyklnczonego. 

U mas w doborze personalu oficerskiego 
poszło i idzie się ciągle innym i odmiennym 
szlakiem od powyżej naszkicowanego, wobec 
czego można rzec bez przesady, że z pomiędzy 
checnych oficerów naszych, trzech na pięciu 
nie przeszło szkoły doboru. Stąd duże niewyro- 
zumienie dla swego własnego stanu, stąd pe- 
wne wykroczenia — nieraz bardzo ciężkie — 
nie tylko przeciw taktowi i przeciw pojęciom 
ażentelmeńskim wogóle, lecz także przeciw dy- 
stypliniee a nawet przeciw prawu. 

Jak długo w wojsku naszem uzyskanie np, 
cywilnego tytułu doktorskiego lub inżynier- 
skiego będzie górowało nad uzyskaniem stop- 
nia oficerskiego w drodze powolnego i syste- 
matycznego wychowania i wykształcenia woj- 
skowego, aapoczątkowanego już w wieku bar- 
dzo młodocianym, tak długo nle utworzymy 
obarskterystycznego typu oficera polskiego a 
wigo oficera o tak wysokiej sile duchowej i mo- 
ralnej, Hi nie xalamie się pod ciężarem nad- 
miernie trudnych obowiązków swego stamu 
w czasie pokoju i w czaśle wojny, a tem samom 
zapanuje nad sobą również i w chwilach wyraź- 
nej prowokacji, wywołanej przez osoby trze: 
cie, przedewszystkiem zaś sam prowokować nia 
będzie. f 

Tych klika słów pod rozwagę. 

Stanisław Springwald, 
gen. dyw. w stanie pocz: 

Fajowe, poczta Gody-Turka, w powiecie 


ks 'nia 15 lipca 1926 r. 


Z Imhramowic. 


700.lecie klasztoru Norbertanek. 

W Imbramowicach w wojew. kieleckiem, 
pow olkuskim odbył sią uroczysty jubileusz 
100-lecia klasztoru Norbertanek. Klasztor ten, 
którego historji 700-letniej poświęcił „Głos 
Narodu“ niedawno osobny foljeton, został za- 
łożony w. r. 1226 za panowania Leszka Bia- 
łego przez biskupa krakowskiego, Iwona Odro- 
wąża. Uroczystości jubileuszowe trwały przez 
tydzień, od 5 do 12 b. m. przy udziale ty- 
sięcy wiernych z całej okolicy. Uroczyste na- 
bożeństwa celebrowali biskupi: A. Łósiński 
i P. Kubicki, kazania wygłaszali elż biskupi, 
oraz księża: D. Ściskała, T. Jabłoński, A. Sob- 
czyński, oraz Ojcowie: J. Antoniewicz, S. Mro- 
zik i K. Konopka, Jezułei, którzy prowadzili | 
przez tydzień jubileuszowy misje w Imbramo- 
wicach. Na rozpoczęcie jubileuszu Ojciec św. 
nadesłał z Rzymu swoje apostolskie błogosła- 
wieństwo. O rozmiarach pracy duszpasterskiej 
w tygodniu jubileuszowym świadczy fakt, iż 
do komunji przystąpiło 9000 osób, a do bierz- 
mowania 3000. Doskonały przykład dawał 
pierwszy sutragan z Sandomierza, biskup Ku- 
bieki, który oprócz odprawiania Mszy Św., Spo- 
wiadał wiernych, udzielał Komunji Św., bierz- 
mował dwakroć dziennie i wygłaszał gorąco 
kazania. Wsporanienie tyeh pięknych i pod-. 
niosłych chwil pozostanie na długo w pamię- 
cl tysięcznych rzesz uczestników jubileuszu 
w Imbramowicach. l 
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List z Gzech. 


JESZCZE O ZLOCIE SOKOLSKIM W PRADZE. 

Tegoroczne uroczystości czeskich sokołów, 
odbiły się żywem echem w prasie polskiej. Naj- 
biiżsi sąsiedzi Czechów, sokoli polscy, pierwsi 


/)|żsproszenia na zlot odrzucili i do Pragi nie 


pojechali. Skonfundowali ten uiemało czeskich 
kolegów, ale tem większą radość zrobili czes- 
in katolikom, Wiedzą Polacy dobrze, że so- 


żącej? —. Bardzo! Traktuje mnie prdwie jak|koli czescy są fanatycznymi wrogami Kościoła 


zównal 


Katolickiego. Więe postępowanię 3) wa 
f 


skich, było ozəmá naturalnem, ale i czemś męż: 
nem, 1 imponującem, co niewatpliwie wywołałą 
swojo dobre skutki. Podczas zlotu otrzymali 
sokoli ozezcy, rozkaz Benesza, aby strali się' 
w niczem nie obrazić uczuć katolickich. Udałą, 
się im to tylka częściowo. Sceny symboliczną 
w stadjonie miały jeszcza charakter amtykato-/ 
licki, ala na Hradczynie nie wywieszono już 
chorągwi husyckiej, która tamtego roku był 
przyczyną odjazdu nuncjusza papieskiego, 

Także z programu zlotowego wypuszczoną 
hołd Husowi i nagrodzono go sokolską defila 
dą. Może w przyszłości będą sokoli czescy. 
w stosunku do katolików bardziej Minc 
mi, może położą kres propagandzie antykato-| 
lickiej, którą dotąd tak gorliwie w poszczególs, 
nych gniazdach uprawiali. To wszystko będzią 
zasługą sokołów polskich, którzy im ną ta. 
pierwsi postępkiem swoim zwrócili uwagę. 

Dlatego też, jako katolik czeski, wyrażam 
sukołom polskim najgorętsze podziękowanie. 
Niech żyje polski Sokół i niech przyjedzie da 
Pragi na zlot „Orłów“ czeskich, który bedzię 
się odbywał r. 1929 w jubileusz śmierci św. 
Wacława. — Pierwszy taki zlot „Orłów“ był 
przed 4 laty w Bernie. Przybyło wtedy dużo de= 
legatów zagranicznych: 184 Belgów (na zioś 
sokołów tylko 6), 250 Francuzów /na zlot 80- 
kołów tylko 16), cała drużyna Szwajcarów (na 
zlot sokołów tylko 2), drużyna skautów angielx 
skich (na zlot sokołów tylko 2) i 1200 Jugo.. 
słowian. Ryli to sami katolicy. Niech więc na. 
uróczystościach czeskich katolików r. 1929 
Uczestniczy i katolicki sokół polski! Zdarą 
Boh! 


Czeski czytelnik „Głosu Narodu“. 
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GORZKA, „MIIR A” 
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Naprawić krzywdę waloryzacyjną! 


SPRAWA KONWERSJI PRZEDWOJENNYCH 


LISTÓW ZASTAWNYCH TOW. KREDYT. 


ZIEMSKIEGO. 


Memorja} pokrzywdzonych do rządu i ciał 
i słuszności społecznej. — Apel do 


W październiku 1925 r. wnieśli do Prezy- 
donta Rzeczypospolitej Polskiej, do marszał- 
ków Sejmu i Senatu, do Rady ministrów i do 
Tymczasowej Rady gospodarczej kuratorowie 
i mężowie zaufania posiadaczy papierów war- 
tościowych Tow. Kred. Ziemskiego, b. Banku 
Krajowego, Ake. Banku hipotecznego, Ziem- 
skiego banku kredyt, Galic. Kasy oszczędno- 
ści i Miejskiej Kasy oszczędności we Lwowie 
memarjał w obronie pokrzywdzonych rozpo- 
rządzeniem wałoryzacyjnem posiadaczy papie. 
rów wartościowych. 

Kilkudziesięciu najpoważniejszych obywa- 
teli i prawników stolicy wschodniej Małopolski 
podpisało ów memorjał opracowany gruntow- 
nie pod względam prawnym i społeczno-ekono- 
mieznym. Między innemi lapidarnymi argu- 
mentami co do listów zastawnych Tow. Kred. 
Ziemskiego, w których wszystkie kasy oszczęd- 
ności i kasy sieroce mają uwięzione fundusze 
pieniężne, a które są zabezpieczone prawem za- 
stawu na dobrach ziemskich w byłej Galicji, 
Bukowinie i w byłem W. Ks. Krakowskiem, 
znajduje s'ę następujący ustęp: 

„Ostateczny wynik waloryzacyjny listów 
zastawnych Tow. Kred. Ziem. wykazuje zaled- 
wie kwotę konwersyjną nominalnych 5 zł. za 
100 kor. Katastrofalny ten wynik jest jednak 
nawet w swej pozornej wysokości złudny, 
albowiem w zamian 100 koronowych listów za- 
sławnych, posiadaczom tychże mają być wy- 
dane nowe listy zastawne, które na giełdzie — 
jak to obecnie jest widocźnem — przedsta- 
wiać bedą wartość nie 5 zł. za 100 koron, ale 
nawet niospełna 2 zł. za 100 koron, co będzie 
faktycznym końcowym wynikiem waloryza- 
cyjny m. ; 

Taki wynik przechodzi nawet najpesymi- 
styczniejsze oczekiwania, albowiem skreślenie 
wartości najpoważniejszych papierów kredyto- 
wych o 98% nie jest waloryzacją, ale faktycz- 
nem wywisszczegiem i niemal zupeinem wy- 
zuciem z mienia neziiczonych rzeszy posiada- 
czy listów zastawnych, 

Teow. Kred. Ziemskie we Lwowie było od 
r. 1846 najpoważniejszą instytucją kredytową 
byłej Galicji. Jego listy zastawne były zaw- 
szę najlepszymi papierami wartościowymi © 
bezwzględnem pupiłarnem bezpieczeństwie, zaś 
emisje tych Hstów dosięgały kilkuset miljonów 
koron. Niemal wszystkie fundacje społeczne, 
instytucje kulturalne, humanitarne, naukowe, 
kościelne" w b. Galicji lokowały w tychże li- 
stach zast. przez dziesiątki lat pracy i ofiarno- 
ści społecznej swój dorobek, jako podstawę 
swego bytu, dla dobra publicznego. Były w 
miech lokowane fundusze sieroce i depozytowe, 
m również numieszczałoe w nich miłjony ludzi 
swój dorobek pracy i oszczędności, nie w ce- 
lach spekulacji, ale dla zapewnienia sobie 
i swej rodzinie pewnej pomocy na czas staro- 
ści, sieroctwa i klęsk rodzinnych. 

To samo odnieść należy do innych msty- 
tucyj finansowych i kas oszczędności w kraju, 
w których miljony ludzi lokowało swój gorz- 
ko zapracowany grosz nie w celach jakiej- 
kolwiek spekmacji, ale jedynie dlatego, by 
mieć pewność jego zabezpieczenia. 

Ci wszyscy mają dziś być wyzuci zupełnie 
ze swego mienia, mają być wywłaszezeni, egzy- 
stencja ich ma być zrujnowaną, i to wszystko 
ma się stać w państwie konstytucyjnem pod 
sgidą prawa. 

Bezlitosne te wywłaszczenie — z wszelką 
pewnością przypuszczać należy — nie było 
zamiarem ustawodawcy, ale jest wynikiem za- 
sadniczych błędów rozporządzenia wałoryza- 
eyjnego z 14 maja 1924, które odnośnie dó pa- 
pierów wartościowych wydame zostało bez ja- 
kichkolwiek przewidywań ich skutków, bez 
obliczoń, do czego one doprowadzić mobą, bez 
zupełnej znajomości lokalnych dzielnicowych 
stosunków, a już wcale bez liczenia się z ujem- 
nemi następstwami, jakie one wywolać muszą 
dla kredytu państwowego i prywatnego”. 

Mimo tak poważnego memorjału o wyka- 
zanej krzywdzie, ministerstwo skarbu reskrypr 
tem z 29 grudnia 1925 zatwierdziło plan kon- 
wersji listów zastawnych, ułożony przez Tow. 

— 


prawodawczych. — Brak poszanowania prawa 
władz wymiaru sprawiedliwości. 


Kred. Ziemskie mimo sprzeciwu kuratora i za- 
stępcy prawnego posiadaczy listów zastaw: 
nych, który wykazał, że owe towarzystwo nie 
wliczyłe do majątku służącego na pokrycie 
listów zastawnych wartości swych pałacowych 
domów we Lwowie i że przeciw Towarzystwu 
wniósł de Sądu okręg. we Lwowie skargę 
o zapłacenie na rzecz ogółu wierzycieli listów 
zastawnych kwoty 20,000:000 zł. tytułem od- 
szkodowania za pobieranie marek bezwarto- 
ściowych w stosunku lex Grabski od dłużników 
jeszcze wtedy, kiedy już żaden z wierzycieli 
w tym stosunku zapłaty przyjąć nie chciał. 

W sporze tym sąd dopuścił dowody właśnie 
w tym kierunku i kazał Tow. przedłożyć za 
rok 1928 i początek roku 1924 dokonane spła- 
ty w markach bezwartościowych. W dniu 16 
czerwca b. r. był wyznaczony termin do dalszej 
rozprawy, jednak Tow. Kred. Ziem. nie wygo- 
towało jeszcze tych zestawień, wskutek czego 
termin został odroczony aż do przedłożenia tych 
wykazów. 

Ponadto tenże kurator, znany i powszech- 
ną czcią otaczany adwokat lwowski, dr. Ka- 
zimierz Czarnik, wniósł imieniem posiadaczy 
listów zastawnych przeciw powołanemu wyżej 
reskryptowi ministerstwa skarbu skargę do 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego w 
Warszawie, oraz prośbę o wstrzymanie wyko- 
nalności tego reskryptu, zatwierdzającego plan 
konwersji listów zastawnych aż do ukończe- 
nia sporu wszczętego przed Trybunałem Admi- 
nistracyjnym i sporów toczących się w sądzie 
okręgowym we Lwowie. 

Zastrzegając sobie osobne streszczenie za- 
sadniczych błędów rozporządzenia waloryza- 
cyjnego, wykazanych w memorjale na wstępie 
przytoczonym, podnosimy tu jelen błąd praw- 
ny, o którym w mamorizie niema wzmianki, 
zdaje się tylko wskutek qrzecczenia. Miano- 
wicie zostało niewłaściwie odanem przez to 
rczporządzenie waloryzacyjne Gstateczne ure. 
gulowanie stosunku prawcego między Tow. 
Kredyt. Ziemskiem a posiadaczami jego listów 
zastawnych władzy administracyjnej i to mi- 
nigterstwu skarbu, które nie jest kompetent- 
nem do załatwiania sporów o prawa prywatnej 
własności Albowiem wadlo obowiązujących 
w Polsce ustaw cywilnych rozpoznawanie i 
ostateczne rozstrzyganie sporów prywatno_pra- 
wnych między stronami należy wyłącznie do 
sądów. Skąd więc to się stało i na jakiej racji 
prawnej oparto postanowienia rozporządzenia 
waloryzacyjnego, że ministerstwo i to skarbu 
ma w ostatniej instancji rozpatrywać i za- 
twiendzać sposób  przerachowania należności 
obywateli z tytułu posiadanych papierów kre- 
dytowych, wydawanych przez instytucje kre- 
dytowe, a nie przez ministerstwo skarbu? 

Najwyższy trybunał administracyjny 2a- 
pewne weźmie pod uwagę ów brak kompeten- 
cji ministerstwa skarbu do załatwienia tej 
sprawy i przez swą decyzję skłoni organy rzą- 
dowe do zmiany rozporządzenia waloryzacyj- 
nego. Wyrażamy niepłonną wiarę "nadzieję, 
że gdy obecnie od połowy maja b. r. szerzy 
się w Polsce zbyt przesadua wieść o „bezwia- 
dzie“, Gzy nawet o „rozkładzie moralnym 
i prawnym, jaki toczy życie publiczne w 
Polsce“, — wyroki sądów lwowskich oraz orze- 
czenie najwyższego trybunału administracyj- 
nego w Warszawie w sporach przeciw Tow. 
Kred. Ziemskiemu wydać się mające, zadadzą 
stanowczy kłam twierdzeniu „Głosu Prawa* 
we Lwowie, w zeszycie majowym b. r. w koń- 
cowym artykule redaktora umieszczoneru, że 
„sprawiedliwością Rzeczypospolitej wyzwolo- 
nej zarządzają mechanicy i maszyniści prawa, 
pozbawieni wszelkiej inwencji, wszelkiej emo. 
cyjności duchowej, wszelkiej czułości intuicyj- 
nej dla moralności i psychiki walki o prawo“, 
a natomiast stwierdza niezbicie, że w Polsce 
z najwyższych przybytków sprawiedliwości 
wedle pragnienia redaktora tegoż „Głosu Pra- 
wa', wychodzi żywe, szczere i słuszne prawo, 
na powszechne poszanowianie zasługujące i że 
promieniuje z nich na cały kraj ożywcza cie- 
plota słuszności społecznej i miłości bliźnie- 
gos Fr. Sypowski. 
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Zapowiedzi walki o rynki zbytu dia węgla. 


Grożące niebezpieczeństwo naszemu przemysłowi górnośląskiemu. 


Jakkolwiek strajk węglowy w Anglii trwa 
jeszcze w całej pełni, niemniej na rynkach świa- 
towych zapowiadają się doniosłe zmiany. 

Przedewszystkiem liczyć się należy z zażar- 
tą walką konkurencyjną Angiji, Niemiec, 
i Polski o zdobycie rynków zbytu dla swego 
eksportu węgla. Z powodu strajku angielskiego 
sprawa konkurencji węglowej nie wychodzi 
poza stadjum teoretycznych dociekań, głównie 
prasy niemieckiej, której solą w oku stał się 
Korzystny stan naszego eksportu węgla. Próbu- 
je więc szkodzić nam już dziś w Anglji, zwra- 
cając uwagę tamtejszych sfer na rzekomo nie- 
lojalne usiłowania Polski wyrugowania węgla 
angielskiego z jego dotychczasowych rynków 
zbytu. Równocześnie jednak zapomina prasa 
niemiecka, że i Niemcy: wyszły doskonale na 
strajku angielskim 1 więcej szkody wyrząe 
dziły Anglikom swoim eksportem, jak Polska. 

Cel tej nowej kampanji przeciw Polsce jas- 


ny, chodzi o odwrócenie uwagi Anglji od Nie- 
miec, zwrócenie całego odium na Polskę i przy- 
gotowanie odpowiedniego gruntu pod przyszłe 
międzymarodawe porozumienie w sprawie zbytu 
węgla. Inicjatywa ta jest bardzo żywo omawia- 
na dziś w Anglji, Ostrze jednakowoż tej kon- 
wencji międzynarodowej węglowej będzie 
zwrócone  przedewszystkiem przeciw Polsce. 
Prasa bowiem niemiecka zapowiada już, że 
do głosu przyjdzie tylko przemysł westfalski 
i angielski, które podzielą między siebie sferę 
wpływów. Przemysłowi zaś węglowemu polskie- 
go G. Śląska zostawić mają rynek polski, au- 
strjacki, węgierski 41 rumuński. Jakkolwiek 
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przytoczone tu szczegóły są na razie tylko po- | 


głoskami, niemniej są one wielce znamienne 
dla przyszłego układu stosunków na międzyna- 
rodowych rynkach zbytu węgła i z tego powo- 
du zasługują na baczną uwagę naszych sfer 
zainteresowan Ych. 
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„GŁOS NARODU“, dnia 26 lipca. 


Å. Królowa mlecznych 

czekolad; najideal. 

- niejsza czekolada dla 

< dzieci i dorosłych 

a przytem nie droższa 
od innych. 
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_ Skosztuj jeszcze dzisiaj 
6 (abliczkę czekolady 


SUCHARD! 


-Bedziemy osuszali Polesie. 


Rezultaty podróży ekspertów Ligi Narodów 
po Polsce. 


-Nasz front przeciw socjalizmowi i żydostwu. ` 


W dniu wczorajszym zostały zatwierdzone 
listy kandydatów do Rady Kasy chorych 
w Krakowie. Stwarzają one jasną sytuację dla 
chrześcijańsko-narodowych żywiołów naszego 
miasta i okolicy, zarówno dla ubezpieczonych, 
jak i pracodawców. Z jedmej strony staje obóz 
żydewsko-gocjalistyczny z przyczepką zżydzia- 
łego mieszczaństwa, obóz rozbity w grupie 
ubezpieczonych na 3 listy (nr. 1 komunizujący 
żydzi, — nr. 2 P. P. S., — nr. 8 narodowi ży- 
dzi); — w grupie zaś pracodawców rozbity na 
2 listy (nr. 2 „bloku“ żydowskich i zżydziałych 
mieszczan i nr. 8 socjalistycznych pracodaw- 
ców). Przeciw temu zjednoczeniu żydów, sacja. 
listów i zżydziałych mieszczan idzie obóz chrze- 
ścijańsko-narciowy ubezpieczonych i praco. 
dawców nie rozbity, ale jednolity! W grupie 
ubezpieczonych stawia listę nr. 4 z zasłużonym 
i szanowanym posłem robotniczym, Puchałką 
na czele, — w grupie zaś pracodawców wysu- 
nął listę nr. 1, którą prowadzi dr. Bol. Kuś- 
nierz, znany na terenie Małopolski organizator 
i kierownik ruchu spółdzielczego i kredytowego 
wśród mieszczaństwa! 

Powiedzieliśmy, że sytuacja jest jasria! Na- 
przód dla robotników fizycznych i pracowników 
umysłowych. Po tamtej stronie dotychczasowi 
rządcy Kas chorych, socjaliści, których gospo- 
darkę w Kasach chorych dawno już potępił ro- 
botnik, — żydzi-komuniści i żydzi-gyjomiści. 
Nie trudny jest wybór dla robotnika o chrze- 
ścijańskich i narodowych przekonaniach! ` 

Zwłaszcza, że na liście ar. 4 są nazwiska po- 


janka M., urzędniczka. 32. Mytnik St., kier. 
oddziału metalowego w „Muzeum Przemysł.” 
33. Pustelnik J., handlowiec. 84. Klimas A., mo- 
torowy. 85. Ślusarz J., heblarz żelaza. 86. Bart- 
nicki A., ślusarz. 57. Majcherek P., ślururz. 
38. Dyląg W, kontrolor. 39. Russek St., ham- 
dlowiec. 40. Szydlak J., portjer. 41. Żmuda P., 
kier. drukar. 42. Kasperek P., portjer. 43. Wa- 
ga A., magazynier, 44. Strojny St., kier. war- 
sztatu instal. 45. Medrek J., tokarz. 46. No- 
Ya J., podwrzęd. 47 Małysa J., ślusarz. 48. Zboś 
A., skontysta. 49. Duch Fr., woźnica dorożkar- 
ski, 50. Wołoch J., monter. 51. Górka Fr., por- 
tjer. 52. Pawłowski Fr., urzędnik. 53, Kuzar J. 
monter. 54. Lampkówna J., urzędniczka 55. Ko- 
walska A., robotnica. 56. Uruszczak G., ślusarz. 
57. Florek A., woźnica dorożkarski. 58. Zawi- 
ła L., skontysta. 59. Firek E., służąca. 60. Ki- 
janią St., ślugarz. 

Zastępcy: 61. Kurkowski A., szofer. 62. 
Kiimkówna R., służąca. 65. Trela B., palacz, 
64. Kumala Fr., robotnica. 65. Cygan J., woż- 
nica. 66. Moskal St, tokarz. 67. Gesing K., ko- 
wal. 68. Posłuszny A., ślusarz. 60. Kozłowski J., 
dozorca domu. 70. Inż. Skwarczyński W., urz. 
Ti. Lepka St., smaraż. 72. Niedziałek M., kon- 
duktor. 73. Front Wr, dozorca, 74. Rogoda A., 
robotnik. 75. Wierzbanowski A. kier. handl., 
16. Bisztyga Wł., urzędnik asekurac, 77. Paw- 
łowski St., urzędnik. 78. Matyasik Fr., ślusarz: 
79. Piwowarczyk A., motorówy. 80. Jastrzęb- 
ski J., kontrolor. 84. Hamerschlag L.. robot- 
nica. 82. Wierzbicki J., wartownik kotłów. 


ważne wytrawnych pracowników w chrzóścć. 


ruchu zawodowym lub pokrewnej organizacji 
pracowników umysłowych, — nazwiska dające 
pełną gwarancję pożytecznej pracy w Radzie 


Kasy chorych. 


To też nie wątpimy, że listą naszą zrobimy 


poważny wyłom w fortecy krakowskiego so- 


cjalizmu., Liczy się z tem już i „Naprzód“, któ- 


ry onegdaj wystosował rozpaczliwy apel d 
|motatników, by poparli listę socjalistyczną, by 
„useticpuśefli dB 
przez Kierykałów', Strach za wielki! Na „za 
garnięcie* Kasy jeszcze czas! Ale chcemy w 
niej zrobić chrześcijańsko-narodowy wyłom! 
I słusznie się tego „Naprzód“ boi- 

Również jasną jest sytuacja dla yraeodaw- 
ców. Listy nr. 2 i mr. 3 stawiają bądź żydzi, 
bądź socjaliści! Nie katoliccy xękodzielnicy 
i kupcy! Tak jest! Listę nr. 2 ułożyli żydzi —- 
katolickim zżydziałym mieszczanom rzucili 
ochłap paru miejsc, ci zaś bez szemrania przy. 
jęli ten policzek! Tak ich bowiem uczyli do- 
tychczasowi prezydenci „mieszczańsey”* Krako- 
wa! Tak ich przez lat kilkadziesiąt wychowy- 
wali! W imię prawdy jednak powiedzieć trze- 
ba, że „uklad“ z żydami zawarło nie miesz- 


„| ezaństwo krakowskie, ale ich kierownicy z Izby 


Powrócii wczoraj do Warszawy delegaci | repodzielniczej i z Izby handlowej, Na wiado- 


Ligi Narodów, którzy badali u nas stan ist- 


mość zaś o haniebnym „układzie“ zawrzało 


niejących i możliwości budowy nowych dróg | wśród mieszezaństwa. Paktowiczów publieznie 


wodnych. 

Delegacja opuszcza Polskę w najchższych 
dniach. 

Wynikiem badań, przeprowadzonych przez 
rzeczoznawców, będzie obszerny raport, jaki 
złożą komisji do spraw tranzytu i komunika- 
cji Ligi Narodów. 

Od treści tego raportu zależy, czy rząd 
polski zdoła uzyskać kredyty zagraniczne dla 
przeprowadzenia projektowanej budowy kana- 
łów: Bug—Prypeć, oraz kanału węglowego, 
łączącego Śląsk z Bałtykiem. 

Rzeczoznawcy Ligi Narodów, zaiutereso- 
wali się żywó tymi projektami, szczególnie 
jednak zajęła ich możliwość szybkiego odwad- 
nienia Polesia. Zdaniem ich, osuszenie bagien 
poleskich może być dokonane stosunkowo nie- 
wielkim kosztem i w rezultacie da Polsce oko- 
ło 1 milj. hektarów dobrej ziemi pod uprawę. 

Jeden z członków komisji rzeczoznaweów, 
Holender "Nijhoff, przybędzie wkrótce ponow- 
nie do Polski, aby przeprowadzić szczegółowe 
badania techniczne na Polesiu. 

Raport rzeczoznawców będzie podstawą 
dla rządu polskiego do przeprowadzenia roko- 
wań z fimansistami amerykańskimi, angiel. 
skimi i holenderskimi o sfinansowanie wodnych 
projektów. 


B. P. studjuje problem parytetu dolara. 


Idzie o stabilizację złotego. 


Bank Polski ed kilku dsi przeprowadza ba- 
dania, zmierzające do określenia na jakim po- 
ziomie winna nastąpić stabilizacja naszej wa- 
luty, zgodnie z wymogami naszego życia go- 
spodarczego. 

Przy badamiach tych są brane pod uwagę 
trzy najważniejsze czynniki: poziom cen, płac 
i potrzeby eksportu. - 

Te czynniki zdecydują, czy rząd będzie się 
starał utrzymać kurs złotego na poziomie 9 zł, 
dolar, czy też pójdzie za tendencją rynku 
walutowego i obniżać będzie kurs dolara w 
dalszym ciągu. 


Ulgi w spłacie podatku obrotowego. 


W ostatnich dniach rozesłało min. skarbu 
okólnik do wszystkich Izb skarbowych, któ- 
rym ministerstwo zarządziło, że płatne w roku 
podatkowym 1926 pierwsze trzy zaliczki kwar- 
talne, wymienione w ustępie drugim art. 56 
ustawy o podatke przemysłowym z 15 lipca 
1925, mogą być uiszczone bez ustawowych kar 
za zwłokę i odsetek za odroczenie w termi- 
nach następujących: 

1) zaliczka za I. kwartał 1926 r. do dnia 
31 lipca b. r. włącznie; 

2) zaliczka za M. kwartał b. r. w dwóch 
ratach, płatnych do dn. 20 sierpnia i 20 wrze- 
śnia b. r. włącznie: 

8) zaliczka za IM, kwartał r. 1926 w dwóch 


oskarżono o zdradę chrześcijańskich i narodo- 
wych interesów ludności. Ze zdumieniem przy 
jęto wiadomość, iż panowie z obu Izb wolą te- 
warzystwa żydów, niż katolickich kupców 
i rękodzielników, którzy tworzą listę chrześci- 
jańskc-narodową! 

Dziś ci zżydziali paktowicze nie mają od- 
wagi nawet ugitować za swoją listą! Rumień- 
cem wstydu palą się! Po czasie przejrzeli! Wie- 
rzymy, że na ich haniebną zdradę polskiego 
i chrześcijańskiego mieszczaństwa, odpowiedzią 
będzie masowe glosowanie kupców i rękodziel- 
ników na listę chrześcijańsko-narodową! 

Chodzi bowiem o to, by raz nareszcie prze- 
łamać hegemonję żydów i socjalistów w Kasie 
chorych. 

Patrzcie na listy! Gdzie znajdziecie nazwi. 
sko żyda, wiedzcie, że to lista, która jest skie- 
rowana ku utrzymaniu obecnego stanu rzeczy! 

L. B 


LISTA CHRZEŚCIJ..NARODOWA UBEZPIE- 
CZONYCH DO RADY ¥V^eY CHORYCH 
W KRAKOWIE, NR. 4. 


1. Jan Puckaika, poseł. 2. Paryzek O., kier. 
handlowy. 3. Hoffman M., sekretarz okręg. Ch. 
Z. Z. 4. Rzeźniczek H., Ślusarz. 5. Krawczyk J., 
nacz. biura. 6. Miklasiński J., mochanik, 7. Wój- 
cik A., robotnik magazynowy. 8. Dębowski Wi., 
monter. 9. Radwański K., urzędnik. 10. Hosa- 
dyna J., ślusarz. 11. Chujar A., konduktor- 
12. Jednowski M., artysta dram. 13. Front St., 
sekret. gen. Ch. Z. Z. 14. Ślusarczyk A.. elek: 
tromonter. 15. Osmecki J., urzędnik. 16. So- 
cha J., portjer. 17. Giergielowa W., robatnica. 
18. Gross St., handlowiec. 19. Warchałowski J.. 
redaktor. 20. Pacułt K., dozorca domu. 21. Dut- 
kiewicz M., robotnik. 22. Radwanek K.. urzęd- 
nik. 23. Skrzydło J, majster. 24. Matyasik J., 
redaktor. 25. Szymala E., urzędnik. 26. Palu- 
chowski J., robotnik. 27. Muszyński J.. urzęd- 
nik. 28. Kolasa P.. stolarz, 29. Radomska R., 
robotnica. 30. Śpiewak J., robotnik. 31. Żmi- 


Zagarnięcia Kasy chorych! 


Lista kandydatów ż grupy pracodawców 
nr. 


Z grupy pracodawców stawia Chrz. Komi- 
tet Wyborczy do Kasy Chorych następującą 
listę: 

Dr Bron. Kućniorz, przemysłowiec; Inż, Kazi. 
mierz Brzeziński, budowniczy; Reman Ferek, 
| Dyr. drukarni „GióBa” Narodu”; Dr Franciszek- 

| Mussil, adwokat; Ludwik Górka, majster ślu 
sarski, Albin Jaworski, kupiec; Inż. Tadeusz 
Gliński, budowniczy; Zofja Surzycka, praco- 
dawczyni prywatna; Jan Paulły, kupiec; Ks, 
Ludwik Kasprzyk, sekretarz; Stanisława Rych. 
towska, Dyr. Burs dla. miodzieży Z K. P; 
E Wróbel, majster szewski; Stefanja Pa- 
chońska, pracodawczyni; Władysław  Galę- 
biowski, majster Ślusarski; Jan Tokar, właści: 
ciel warstatu ślusarskiego; Stanistaw Rab, 
kupiec, uł. Sławi., Stanisław Nalepa, przed- 
|stęoiocca dorożkarski; Alfred Goryczko, maj. 
> fryzjerski; Antom Wójcik, restaurator; 


Franciszex Magiera, majster piekarski; Teodor 
Kołodziejczyk, przedsiębiorca dorożkarski. 
Lista ta otrzymała nr i. Obowiązkiem kaž- 
dego pracodawcy, który chce uzdrowienia Kas 
Chorych, jest oddać glos na listę nr 1. ` 


Pracodawcy przed wyborami do Kasy 
Chorych. ; 


Zebranie Pan-pracodawczyn w sprawie wy- 
borów do Kasy chorych w Krakowie, odbyło 
się przy licznym udziale zainteresowanych, 
w piątek 23 b. m. w Domu Związkowym. Po 
referacie ks. Ludwika Kasprzyka, uchwaliłąę 
panie pracodawczynie głosować na listę praco- 
dawców Nr. 1. Referent wyjaśnił, iż ostatnie 
rozporządzenie wykonawcze ministra pracy i 
opieki społecznej w sprawie wyborów, nie do- 
puszcza głosowania przez pełnomocnika, 
tylko dla osób prawnych. Wobee tego praco- 
dawcy i pracodawczynie muszą głosować osor 
bicie. Wybory z grupy pracódawców odbywa4 
się będą w niedziełę dnia 8 sierpnia w następu. 
jących lokalach wyborczych: w Krakowie 
w szkole im. św. Wojciecha przy pl. Biskupim 
tędą urzędować trzy komisje wyborcze i tam 
głosują wszyscy pracodawcy z Krakowa i da- 
wnepo powiatu krakowskiego. Zaś w Podgórzu 
w fiji Kasy chorych, pl. Serkowskiego I. 10, 
glosują pracodawcy z Podgórza, Ludwinowa í 
t. pow. podgórskiego. Panie-pracodawczynie 
uchwaliły również agitować wśród służby do- 
mowej za poparciem listy rogotniczej Nr. 4, 


Wehay do Kasy chorych w Krakowie. 


W dzisiejszą niodzieię urządza Chrześci- 
jański Komitet wyborczy szereg zebrań i wie- 
ców przedwyborczych celem zainteresowania 
wyborców zbliżającymi się wyborami do Kar 
sy chorych. 

„Zebrania odktędą się: 

W sali kino „Wanda“ o godz. 10 rano. 

W sali katol. Stow, św. Zyty o godz. 4 
popołudniu. 

W Stow. św. Juliji na Kazimierzu o godz. 
5.80 popołudniu. 

W Dębnikach o godz. 6 popołudniu. 


ratach, płatnych do dnia 20 października i 26 
listopada b. r. włącznie, 

Niedotrzymanie któregokolwiek z wyżej 
wskazanych terminów pociaga za sobą przy- 
musowe pobranie zalegających kwot kwartal- 
nych zaliczek razem z karami za zwiokę, li- 
cząc od ustawowych terminów ich płatności 
i ewentualnie kosztami egzekucyjnemi. 

Do wymienionych wyżej terminów platno- 
ści niema zastosowania 14-dniowy termin ul- 
gowy, przewidziany w art: 2 ustawy z db. 31 
lipca 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 73 poz. 721). 

Uiszczone już na poczet zaliczek kwoty 
wipny być zarachowane przedewszyctkiem na 
dobro T.szej zaliczki, płatnej w terminie do 
dnia 34 lipca. z 

Ze względu na ta, że ustawowe terminy 


| płatności zaliczek za I. i M. kwartał 1926 r. 
upłynęły przed dniem 16 lipca i nieuiszczona 
kwoty na dzień ten staty się zaległością, prze- 
to w myśl $ 2 rozporządzenia min. skarbu 
z dn. 8 lipca 1926 r. (Dz. U. R. P. nr. 67 poz. 
398) od kwot wpłacanych, względnie przymu- 
sowo ściąganych na poczet tych zaliczek 
w okresie od dn. 16 lipca do dn. 31 sierpnia 
1926 r. nie należy pobierać nadzwyczajnego 
10 procentowego dodatku. 


Polscy ! chsześcijańscy robotnicy gło- 


sują przy wyborach do Kasy chorych 
| w Krakowie na stę nr. 4. 


„GŁOS NARODU", dnia 26 Ipes. 


z letniej Sprzedaży posezonowej 


Sylko jeszcze półki c czas. 7. 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


—o00 0-— uma 


Przedstawiciele Krakowa wzywają Rząd |z D. O. K. VI. — 84. Zorganizowano 3 komp. 


aby poczynił zapasy zbożowe 


Komisja do badania cen (połączone jej 
Bekcje piekarsko-młynarska i rzeźniczo-masar- 
ska) uchwaliła jednogłośnie na posiedzeniu, od- 
bytem w dniu 22 b. m. pod przewodnictwem 
wieeprez, m. Dra Wiełgusa, na wniosek radcy 
miej, Teodora Kluczki, następującą rezolucję 

„Obecne ceny zboża, mąki į pieczywa uwa- 
żoć należy za wysokie, gdyż pracownicy (urzę. 
dnicy i robotnicy), żyjący ze stałych poborów, 
przy największem ograniczeniu swych potrzeb 
z trudem mogą je ponosić, 

Wobec zagrażającego otwarcia granie dla 
eksportu zboża chlebowogo z kraju, oraz wo- 
bee wyższej ceny zboża na rynkach zagranicz- 
nych od ceny krajowej, zachodzi uzasadniona 
obama, że ceny zboża, mąki i pieczywa ulegną 
niebawem  zwyżce, a wówczas ceny przejdą 
możność finansową szerokich warstw praco- 
wników. W dobrze zrozumiałym interesie po- 
lityki gospodarczej Państwa, 
z calą energją przeciwdziałać 

W tym celu winien rząd przed otwarciem 
granie i rozpoczęciem eksportu zboża, zabeż- 
pieczyć sobie potrzebny na konsumcję krajo-- 
wą kontyngent zboża: chlebowego w sferach 
rolniczych w ten sposób, by zaraz po żniwach, 
a wiec w okresie najtańszym, zakupił, względ 
nie zaliczkował dostatsczne na cały rok ilości 
zhóża chlebowego i zboże to, zamagarynowane, 
względnie dysponowane w miarę potrzeby, do 
wszystkich większych miast i ośrodków prze- 
myatowych odstępował po stałych cenach, pod 
kontrolą władz na celę miejscowej konsumcji. 

Rząd winien w dalszym ciągu tej akcji przy- 
stąpić jak najrychlej do budowy po więk- 
szych miastach i ośrodkach przemysłowych 
własnych magazynów zbożowych. 


należy temu 


Przygotowania do obchodu Święta 
Zotnierza Polskiego. 


Święto Żołnierza Polskiego w dniu 45 sierp- 
nia b. r. obchodził będzie jak w latach poprze- 
dvich, garnizon krakowski bardzo uroczyście, 

W dniu 14 sierpnia o godz. 16 strzelanie 
konkursowe na Strzelnicy Wola Justowska, 
w którem przyobiecały wziąć udział: 
Strzeleckie, Okręg Sokoła Krakowskiego, 
Członkowie Przysposobienia Wojsk. i delegaci 
wojskowi ze wszystkich formacyj garnizonu 
AA: O godz. 21 orkiestry wojskowe 
i cywilne odegrają capstrzyk po ulicach miasta 
Krakowa. Wieczorem w „Domu Żołnierza" w 
rAczysta akademia. 

W dniu 15 sierpnia przed południem na 
Wielkich Błoniach Msza św. polowa, po której 
przyjmie dca O. Korp. defiladę. Po południu 
w tymże dniu odbędą się na garnizonowym Sta- 
djonie Sportowym igrzyska Sportowe, połączo- 
ne z festynem, który urządzą Panie pod prze- 
wodniętwem p. Siedleckiej, a w Domu Żołnierza 
Polskiego zabawa: żołnierska, połączona z przeł- 
stawieniem teatralnem. W ezasie zabawy 'Człon- 
kinie Komitetu Op. nad Żołnierzem pod prze- 
wodnictwem p. Karoliny Schieberlowej, ugosz- 
czą żołnierzy bezpłatnym podwieczorkiem. 


Kraków, 25 lipca. 


-BAON SZKOLNY PIECHOTY W BRONO- 
WICACH. W dniu 20 b. m, rozpoczęto nabo- 
Żeństwem w kościele bronowickim 9-cio mie 
sięczny kurs szkoły podchor. rezerwy piecho- 
ty. Nabożeństwo odprawił st. kapelan wojsk, 
ks. Matz-Marski z Szefostwa Duszpasterstwa 
Katolickiego O. Korp. V. Należy przy tej spo- 
sobności * podnieść, iż  niepoślednia miejsca 
w pracy wyszkoleniowej Baonu Szkolnego na- 
leży się Szefostwa Duszpasterstwa Kat. Okrę- 
gu Krakowskiego — które nader troskliwą o- 
pieką duchową otacza wychowanków Baonu. 
Stale przez cały przeciąg kursów odbywa raz 
w tygodniu ks. kap. Matz-Marski pogadanki 
etyczne dla wychowanków szkoły, osładzając 
im tem szare dni pracy wojskowej i karmiąc 
ich tą strawą duchową, która urabia z nich do- 
brych i patrjotycznych Rycerzy Państwa i 
Chrystusa. A jakie wyniki są pracy ks. kapel. 
Matz-Marskiego, to najlepszym dowodem jest 
to, że w czasie kursów wszyscy wychowanko- 
wie tak szer. z cenzusem, jak i podoficerowie. 
przystępują do spowiedzi i gutt św. 

Życie w Baonie Szkolnym z okazji nowego 
Kursu, zaczęło na nowo bić pełnem tętnem. Na 
kurs przybyło z D. O. Korp. V, 133 szer. z cenz., 


Tow. |3 i 


podchor, rez. piech. pod dowództwem kpt. Fal- 
kiewicza z 12 p. p., kpt. Wieczorka z 05 p. p. i 
kpt. Kozłowskiego z 75 p 

NOWA WYSTAWA OBRAZÓW. W dniu 
dzisiejszym została otwartą w Pałacu Sztuki 
przy pl. Szczepańskim, nowa wystawa obrazów, 
którą obesłali następujący artyści: Fr. Turek 
(akwarele i rysunki piórkiem ze starego Kra- 
kowa), Jan Gumowski („Stary Kraków“, teka 
Autolitografji), J. Pieniążek (pejzaże ol., akwa- 
telowe i akwaforty), T. Waśkowski (rysunki 
węglem), dalej: portrety J. Karszniewicza, J. 
Grossego, oraz studja Lewkowiczą i Wrzesiń- 
skiego. Znana miniaturzystką, p. Kazimiera 
Dąbrowska, nadesłała na obecną wystawę kil- |; 
kanaście nowych miniatur, ı 

CZWARTY MOST NA WIŚLE „JUŻ SIĘ 
ROBI“. Wczoraj w południe w biurze prezy- 
denta miasta odbyło się otwarcie ofert na bu- 
dową IV mostu żelaznego na Wiśle miądzy Kra- 
kowem a dzielnicą podgórską. Dnia 30 b. m. 
nastąpi ogłoszenie wyniku przetargu i powie- 
rzenie robót przedsiębiorstwu 

TOWARZYSTWO SZKUŁY LUDOWEJ 
wydało własnym nakładem bardzo ładnie ilu- 
strowane telegramy, nadające się na przesyła- 
nie życzeń z okazji imienin, ślubów i t. p. uro- 
czystości, jak również telegramy żałobne, na- 
dające: się do składania kundolencyj, w cenie 
po 50 groszy za sztuką, Telegramy te nabywać 
można w każdem miejscowem Kole T. S. L. 
a nadto żądać należy we wszystkich sklepach. 
Telegramy powyższe zamawiać należy w Za- 
rządzie Głównym Towarzystwa Szkoły Ludo- 
wej w Krakowie, ul. św. Anny 1. 5 

GAZ W KRAKOWIE PODROŻAŁ, Dyrek- 
cja krakowskiej Gazowni miejskiej komunikuje: 
Uchwałą komisji gazowo-ełektrycznej z dnia 1% 
lipca, ceny gazu zostały podwyższone, a miano 
wicie: za początkowe 1—25 m? zużytych w mie. 
siącu z dawnej ceny 35 gr., na 38 gr. za 1 m? 
za dalsze zużyte ilości w miesiącu z dawnej 
ceny 27 gr., na 80 gr. za 1 m», Ta podwyżka 
zostałą spowodowaną wzrostem ceny węgla. 
oraz podwyższeniem taryfy kolejowej. 

Równocześnie Dyrekcja wyjaśnia, że czynsz 
i cbsługa gazomierzy wynosi miesięcznie: za 
5 płom. gazomierze zł. 1.60, za 10, 20 i 80 
plom. gazomierze zł. 2. Odpiorey, którzyby ną 
powyższe ceny się nie zgadzali, proszeni są, 
aby zechcieli o tem zawiadomić Dyrekcję Ga- 
zowni listem poleconym i równocześnie zaprze: 
stali używania gazu. 

KONIECZNIE CHCIAŁA OPUŚCIĆ TEN 
ŚWIAT.. Wczoraj około godz. 8 rano zaalar- 
mowano Pogotowie ratuukowe, że przy ul, Mo- 
gilskiej p. Marja Baranowa, 32 lat życia załe- 
dwie licząca, żona robotnika, usiłowała ode- 
brać sobie życie przez rozcięcie żył na szyi. 
Po, opatrzeniu, pozostawiono desperaikę opie- 
ca domowej. Aliści w pięć godzin później zno- 
wu telefon wzywał lekarzy dyżur. Pogotowia 
na ratunek Baranowej, która nie dała życiu 
za wygraną i zażywszy większą: dozę lumina- 
lem, pragnęła koniecznie zasnąć ma wieki. 
Po zastosowaniu środków zapobiegawczych, 
odwieziono upartą samobójczynię do szpitala 
ów. Łazarza, gdzie z pewnością wkrótce przyj- 
dzie... do opamiętania. 

JUŻ NIE BĘDZIE KATASTROF ZA MOGI- 
LANAMI Krakowski Klub Automobilowy od 
niósł się przed kilku dniami pismem do Okręg. 
Dyr. Rob. Publ. z prośbą o usunięcie części 
drzew na zakrętach za górą Mogilańską, gdzie 
gęsta Ściana zieleni zasłaniała widok na drogę 
i uniemożliwiała zobaczenie jadących naprzeciw 
pojazdów. Dzięki sprężystości urzędu wojew. 
0. D. R. P., powyższe roboty wykonano w kil- 
ku dniach, tak, że trudny zakręt, dziś jest już 
znacznie bezpieczniejszy. Krakowski Klub Auto- 
mobilowy wniósł ponadto szereg pism w spra- 
wio dróg okolicznych. 

ZLIKWIDOWANA BANDA MAŁOLET- 
NICH WŁAMYWACZY. Policja tutejszą are- 
sztowała wczoraj niebezpiecznego włamywa- 
cza Ludwiga Dyłąga, lat 20 z Jadownik, który 
dokonał w ostatnim czasie szeregu śmiałych 
włamań w Krakowie i na prowincji, w towarzy- 
stwie swego brata Władysława, lat 18, aresz- 
towanego już poprzednio, oraz w towarzys 'twie 
Zdzisława Gwizdowskiego, lat 19 z Krakowa 
i Jana Krakowskiego, lat 16, z Jadownit. 

Dyląg dokonał w towarzystwie wymienio- 
nych włamania do składnicy Kólek rolniczych 
w Pilźnie, następnie do mieszkania Samuela 


ROSJA ze sposobnosti! 
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|Bruha w Krakowie, przy ul. Madalińskiego 18, 


skąd ukradł naczynia srebrne i gotówkę warto- 
ści około 1.600 zł., następnie skradł Dyląg na 
szkodę Józefa Blatta z Krakowa, z kieszeni 
w teatrze Bagatela portfel z kwotą 320 dola- 
rów i 800 złotych. 

Następnie okradł probostwo w Niepołomł- 
cach i pewnego księdzia, pod Kalwarją, przy- 
czem ujęty został Gwizdowski, zaś Dyląg Lud- 
wik, ostrzeliwując się, zbiegł, W okolicy Do- 
bromile dokonał Dyląg wraz z Krakowskim 
dwóch śmiałych włamań do mieszkań, lecz 
z łupem zostali obaj tam przyaresztowani. 
W Dobromilu zdołał Dyląg wydostać się z are- 
sztu wraz z łańcuszkami, którymi był skuty, 
poczem dokonał kradzieży kleszonkowej w Łąc- 
ku pod Nowym Sączem na szkodą niewiadome- 
go dotąd poszkodowanego, któremu skradł 
portfel z kwotą 2.085 zł. Poszukiwany był Dy- 
iag nadto przez sąd w Przeworsku za zbiegnię- 
cie z tamtejszego więzieniia, oraz przez sąd 
w Brzesku za wsiłowany napad na tamt. więzie- 
nie, skąd chciał uwolnić swego brata, Staal- 
sława. Dyląg dopuszczał się również kradzieży 
na. kolejach, okradając pasażerów z gotówki 
i biżuterji, oraz grasował w Bernie, Pradze 
i Morawskiej Ostrawie. 

> ——)-—>— 
Zawiadomienia 1 komunikaty, 


FESTYN I ZABAWA TANECZNA W DO- 
MU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. Koła T. S, L. 
ILiVL pm w Domu Żołnierza przy ul. 
Mogilskiej 4, festyn z tańcami o godz. 8 po 
poludniu w ogrodzie, z rozmaitemi niespodzian- 
kumi, a o godz. 8 wieczór Zabawę z tańcami 
W dużej sali Domu Żołnierza. 

TERMIN NA KONKURS NA AFISZ propa- 
gandowy dla Związku Młodzieży Rękodzielni- |. 
czej i iei m; upływa w dniu 15 sierpnia 
b. r. Bliższych informacyj udziela Kierowni- 
ctwo „budowy Domu Związkowego, róg ul. Czy- 
stej i Skarbowej, parter na lewo. 
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REPERTUAR TEATRU r a 

Niedziela: „Nasza żonusia“ 

Poniedziałek: „Nasza żanusia * 

Wtorek: 


Repertuar Teatru „Nowości“, 

Niedziela: „Beczki złota”, 

——Q— 

WANDA: „Żona za pieniądze”. 

REDUTA: „Upiór Czarnych Gór“. 

UCIECHA; „Kłamiesz kobieto“, dramat 10 
aktów. 

SZTUKA: „Pocałunek w ciemności" dra- 
mat 7 aktów i „Podstępny strzał”, 

PROMIEŃ; „Colibri“. 

NOWOŚCI: „Dziewczęta, których poślubiać 
nie należy“. 

WARSZAWA: Dramat garnizonu wojsk an- 
gielskich, tam, gdzie panuje nienawiść między 
oficerami, w filmie p. te „Człowiek, który mil- 
czał”, 


„Nasza żonusią 


po 
NEKROLOGJA, 

+ Marja z Bohowitynów Świderska, wdowa 
po profesorze, literatka i nauczycielka, urodzo- 
na w Krzemieńcu na Wołyniu, przeżywszy 
lat 76, zmarła Gpatrzona św. Sakramentami 
21 lipca w Tarnowie. Wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy na cmentarz rakowickim w Krako- 
wie na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
w poniedziałek 26 b. m. o godz. 4 popol. 

Ś. P- Marja Świderska była współęracow- 
niczką i gorącą przyjaciółką „Głosu Narodu". 
Czytelnicy pamiętają zapewne Jej drukowane 
przed rokiem interesująca wspomnienia z cza- 
sów długoletniej włóczęgi po Polsce, obrazują- 
ce życie narodowe w czasach ucisku i podczas 
wojny. Część swych wspomnień, odnoszą- 
cych słę do powstania styczniowego, wydała 
Zmarła w osobnej książce. 

$. p. Marja Świderska posiadała nadzwy- 
czajną pamięć i pierwszorzędny talent narra- 
cyjny. Młodość swą spędziła w Krzemieńcu, 
gdzie jako mała dziewczynka bawiła się na 
kolanach pani Becu, matki Juljusza Słowae- 
kiego i przez całe życie pozostała typową 
Polką kresową, uważającą Wołyń i Podole za 
część integralną Polski. Gorący jej patrjotyzm 
znałazł wyraz w gorliwej pracy nauczyciel- 
skiej 4 literackiej; wydała szereg powieści 
i opowieści dla, młodzieży. Kochała ogromnie 
dzieci i umiała w nie wmoić zapał do nauki 
i miłość Ojczyzny, Był to jej wiełki sekret 
pedagogiczny, który zachowała do śmierci. 
Żywość umysłu, dowcip, wysoka kultura 
i wszechstronne wykształcenie czyniły z tej 
małej starnazki najmilszą, pełną niezrównanej 


hA 


Program pracy nowego wojewody krakowskiego. 


Pomoc dia ludności dotkniętej klęskami żywiotowemi w Zachodniej Małopolsce, — 


Walka ; 


z bezrobociem w Krakowia i na ierenie województwa krakowskiego, 


Wojewoda krakowski, p. Darowski, bezpo- 
średnio po objęciu swego urzędu, zwiedził 
wszystkie tę powiaty województwa, które 
szczególnie ucierpiały wskutek czerwcowych 
zlew i powodzi. W. sprawie tej, jak również do- 
niosłej kwestji złagodzenia bezrobocia udzielił 
p. Wojewoda naszemu wspólpracownikowi na- 
stępującego wywiadu: 

Jakie — zapytujemy — odniósł p. Wojewo- 
da wrażenie z Objazda powiatów dotkniętych 
najbardziej wylewami i gradobiciem i w jakiej 
formie władze przyjdą ludności z pomocą? 

Rozmiary klęski — oświadczył p. Darow- 
ski — ilustruje pismo moje w tej sprawie do 
Ministerstwa rolnictwa i dóbr pałswowych, 
w którem przedstawiłem konieczność jak naj- 
rychlejszego otwarcia kredytu 30.000 złotych 
na kezzwrotną, doraźną pomoc dlą zniszczonych 
klęskami robotników i drobnych rolników, 
w szczególności w powiatach: Gorlice, Grybów, 
Limanowa, Nowy Sącz, Żywiec, Kraków, Tar- 
nów, Wieliczka, Pilzno, Wadowice i Jasło. 
Zwróciłem się również do rządu z przedstawie- 
niem: po pierwsze o Odroczeni płatności poży- 
czek Zasiewnych, udziełonych w jesieni roku 
1925 i na wiosnę roku bież, — dla dotkniętych 
klęskami elementarnemi — do jesieni roku 1927, 
Powtóre, o odroczenie terminu płatności Zale- 
giyoh podatków dla wszystkich, klęskami w ro- 
ku bieżącym nawiedzonych rolników, Oraz 
o odpisanie lub zniżenia wysokości podatków, 
jakie w roku bieżącym z gruntów zniszczonych 
miałyby być uiszezone. 

Dalsze postulaty szły w kierunku ulg tary- 
fowych przy sprowadzaniu siana z innych wo- 
jewództw, dostarczenia odpowiedniej ilości soli 
okruchowej na poprawą paszy dla bydła, wresz. 
cie przyznania odpowiednich sum na doraźną 
pomoc dla poszkodowanych i na zasiewy. 

Postulaty te zostały przez rząd bardzo przy- 
chylnie potraktowane i już częściowo zrealizo- 
wane przez przyznanie odpowiednich kredy- 
tów. 

Poza powyższymi postulatami, wystąpiłem 
do rządu z konkretnym programem naprawy 
szkód spowodowanych na drogach, oraz robót 
przy naprawie i zabezpieczeniu budowij wo- 
dnych. 

Według tego programu, roboty naglące przy 
naprawię dróg państwowych, których wyko! 


nie winno być bezzwłocznie rozpoczęta, wyma- 


gają 157.000 zł., roboty zaś, których wykona- 


nie może być odłożone do jesieni roku bież, — 
dróg państwo- 


57.500 zł. Razem na naprawę 
wych 215.000 zł, Zasiłki dia samorządów dorat- 


ne 40.000 zł., do asygnowania w czasie później- 


szym 45.060 zł. 


Co do sprawy zwalczania tezrobocia, to 


p. Wojewoda zaznaczył: 


Jak na terenie całego województwa, tak 


i w samym Krakowie jest tyle do wykonania. 
niezbędnych budowli, że możnaby dać pracą 
nietylko miejscowym bezrobotnym, ale zaszłaby 


kenieczność ściągnięcia poważnej iłaści bezrós 
botnych z innych stron kraju, a przedewszysta, 
kiem wykwalifikowanych robotników. W sax, 
mym Krakowie jest cały gzereg pierwszor zęd:. 
nych budowli, które należy uskntecznić w nają 
bliższym czasie, Wiele budowli przy wydatkos 
waniu stosunkowo nieznacznych kwot, można 
by jeszcze w bieżącym roku ukończyć, a prócz 
tego przeprowadzić najkonieczniejsze roboty, 


remontowe, niezbędne dla ochrony zabytków 
od zniszczenia. 
Do takich robót zaliczyć należy przede- 


wszystikiem dokończenia remontu Collegium 
Nowodworskiego, kontynuowanie pracy rato4 
wniezej w. Bibljotece Jagielłońskiej, dla utrzya 
mania tego cennego zabytku historycznego, 
a zarazem zakładu naukowego. Obserwatorjum 
astronomiczne wymaga osuszenia murów, Ce- 
lem zabezpieczenia budynku od dalszego znisz- 
czenia, nie mówiąc już o adaptacjach ze wzgłę: 
du potrzeby naukowej. Szybkiej akcji ratowni- 
czej domaga się dalej „Collegium physicum", 
choćby celem wymiany walących się stropów. 
Za jednę z najpilniejszych petrzeb budowlanych 
można uważać dokończenie nadbudowy domu 
mieszkalnego dla zakładu warzywno-owocowe: 
go na Prądniku Czerwonym i t. d. 

Przytoczone tu szczegóły nie wyczerpują 

zywiście nawet w przybliżeniu tego ogromu 
Pracy, jaka jest do uskutecznienia w zakresie 
najniezbędniejszych robót. 

A na prowincji wystaczy wymienić zagrożo. 
ne niebezpieczeństwem wylewów drogi kolejo- 
we i domy koło Soły: w Milówce, w Wieprzu, 
Oświęcimiu (4—5 klm. zagrożonego wału), 
Nad Skawą zagrożona stacja kolejowa i domy, 
w Makowie. Nad Dunajcem droga kołowa 
w Niedzicy i Sromowieach, Nad Wisłoką górną 
budowie wodne, domy itd, Są to wszystko—jak 
z tej krótkiej charakterystyki widać — prace 
nieciempiąca zwłoki, 

Na uwagę zasługują ponado roboty drogo- 
we, np. w Białej, Żywcu, Kętach i Wadowicach, 
wszystko ` o charakterze  konserwacyjnym, 
w okregu zaś jasielskim rozpoczęcia budowy 
mostu ma Ropie w Gorlicach i cały szereg To- 
bót konserwacyjnych. Podobnie rzecz się ma 
z robotami drogowemi w okręgu krakowskim, 
zwłaszcza w okolicy Chrzanowa, Jaworzna, 


|Wieliczki, Niepołomie i Bochni. Naglące jest 


nadto przeprowadzenie robót nmożliwiających 
połączenie drogowe w okołicy Modlniezki. 

Wszystko dla zatrudnienia bezrobotnych. 

Tak w ogólnych zarysach przedstawia się 
program pracy nowego wojewody krakowskie- 
go, o iłe idzie o rozwiązanie w okręgu woje- 
wódzkim kwestji bezrobocia i pomocy łudności 
dotkniętej klęskami elementarnemi. Trzeba 
przyznać, że pierwsze jego kroki na nowej pla- 
cówce wywarły dobre wrażenie, gdyż dowiódł 
tem, że los podległej jege pieczy ludności żywa 
go cbehodzi. 


SE SE EEE EEEE SA EE aa KIE E 


dystyakcji gawędziarkę. Zaledwie przed ty- 
godniem otrzymaliśmy od niej list pełen życz- 
liwości dla naszej pracy, a dzisiaj przychodzi 
nagle wieść o zgonie tej zacnej nauczycielki 
| patrjotyzmu, oświaty i dobroci, Apostułowała 
| przez całe życie Polską. Żegnamy ze wzru- 
szeniem tę ostatnią Krzemieńczankę, która 
w naszą współczesność wnosiła dziwny entu- 
zjazm „Ody do młodości* i „Kordjana” przy- 
niesiony z czasów dalekich, które już tylko dla 
niej były współczesnością. Cześć Jej pamięci! 

Córce Zmacrłej, p. Alinie Świderskiej, wy- 
bitnej literatce i tłumaczce, składa Redakcja 
wyrazy serdacznego współczucia. M. 


Wiadomości kościene, 


Śrebrny jubileusz kapłański obchodzi w nie- 
dzielę ania 25 b. m. ks. Rudoi? Tomanek, prof. 
gimn, w Cieszynie. Ks. prof. Tomanek poświę- 
cil życie swe pracy Bad ludem w Cieszyńskiem 
Ra polu kulturalno-oświatowem. Ks. prof, To- 
manek był duszą tak zasłużonego na Śląska 
Towarzystwa( jakiem jest: „Dziedzictwo bł. 
Jana Sarkandra“, którego od 22 lat jest sekre- 
tarzem. Znany jest również Jubilat z wybitnej 
działalności literackiej. Od szeregu lat jest 
współpracownikiem „Gwiazdki Cieszyńskiej". 
Znakomity kaznodzieją i mówca katolicki, cie- 
gzy się ks, Tomanek zasłużoną popularnością 
wśród ludn śląskiego. Do serdecznych życzeń 
ludu w Cieszyńskiem przyłączą się Redakcja 
naszego pisma i Sle Jubilatowi „Szczęść Boże“ 
w dalszej pracy. 


¿ycie sportowe. 


KTO Z KIM I GDZIE GRA DZISIAJ? 


Podgórze-—Wisła, W niedzielę o godz. 5.30 
po południu odbęda się na boisku Wisły zawo- 
dy Podgórze—Wisła, które zapowiadają się 
a interesująco, ponieważ Podgórze 
jest obecnie w doskonałej formie, czego naj- 
lepszym dowodem zwycięstwo nad Jutrzenką 
4:1. Ceny wstępów bardzo niskie, 

Zapasy cięźkoatlstyczne amatorów o mi- 
strzestwo Małopolski odbędą się dziś (dalszy 
ciąg) o godz. 11 przed południem na boisku 
Wisły. 

Austrjacki Związ:k Piłki Nożnej został 
przez Fifa zdyskwalifikowany za przekroczenia 


par. 2-go przepisów (działaluchć  palitycana). | ASINAZ INNEN N 
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Na skutek tego, kluby austrjackie nie mają 
prawa zawierać kontraktów z klubami zagra- 
Bicznymi, 


KTO CHCE WIDZIEĆ, JAK NASZE WOJ- 
SKO DZIELNIE PŁYWA? Dnia 26 lipca w po- 
niedziałek o godz. 5 po południu odbędzie się 
na garnizonowej pływalni w koszarach pokas 
deckich w Łobzowie, uroczyste zakończenia 
wojskowego kursu pływackiego. Wstęp dle 
osób cywilnych bezpłatny. 

FINLANDJA— POLSKA. Match międzyna= 
rodowy państw wymienionych „odbędzie się 
w Poznaniu dnia 8 sierpnia. Kapitan związko« 
wy, p. Synowiec, wybrał do reprezentatywki 
polskiej następujących graczy: bramka — Do. 
mański i Mieczysławski; obrona — Karasiak, 
Milde i Pychowski; pomoce — Obruściński, Spol, 
da, Wieliszek i Zastawniak; atak — Bacz, Ka- 
łuża, Kubiński, Kuchar, Przybysz i Sperling. 
Ponieważ Polska zmierzy się z przeciwnikiem 
silnym fizycznie i przebojowym, poważne za- 
strzeżenia budzą linja polskiej pomocy, w której 
brak Kuchara, 
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Stale na składzie olbrzymi wybór instrumen- 
tów mowych i uż ywanych. 


Przedziawicieletwo 20 pierwzzerzą= 
dnych fabryk świaiowej sławy. 


Sprzedaż na raty. Connik! bezpłatałe 


HELENA SMOLARSKA 


ŚMŁAD FGZTEBIŁANOW 
ui. Szowzka 9 Telsion 4365 


~ 
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„GLOS NARODU", dnia 26 lipca. 


Wiązanka Franciszkańska 
; Michaliny Jaroszanki. 


Poszły w świat trzy kwiążeczki, niesione 
kręgami świeżego Franciszkańskiego Kongresu: 
„Słońce Assyżu*, żywot Świętego wierszem. 
„Nowele z życia św. Franciszka“ prozą i „Brat 
Albert", życiorys Adama Chmielowskiego. 

Pauna Janoszanka, niezmordowana wspól- 
praeowniczka Sekeji propagandy Komitetu ju- 
kileuszowego, słowem i piórem, odczytami 
i książeczkami dołączyła swą cegiełkę do bu- 
dowanego. wspólnemi siłami dzieła. Obchód 
Franciszkański w Krakowie wypadł imponu- 
jąco. Ale nie dość na tem — teraz trzeba po- 
myśleć o calym roku jubileuszowym i paździer- 
nikowej uroczystości. Jako przygotowanie i roz- 
szerzenie czci Apostoła Biedy, mogą wybornie 
służyć dziełka panny  Janoszanki, kreślące 
idealną postać Świętego na tle umiłowanej. 
przyrody. Pełno tam ptaszego świergotu —. uma- 
jona proza.. 

Najwđzicezoięjszą jest nowela: „Motylek 
z Alvemo“, w której św. Franciszek strofuje 
zbratane z nim stworzonka, by mu w cząśie 
medytacji nie przeszkadzały, a tylko jeden nie- 
posłuszny motylek siada na krzyżu, złożonym 
z dwu gkwitłych gałęzi i wymownie stwierdza, 
Ża krzyż jest żywym i daje pokarm. 

-W „Słońcu Assyżi” rozwija się żywot Pa- 


triarchy "ubogich od chwi biskupiego sądu 
i zerwania z rodziną aż do owego październiko- 
wego „Requiem“ ptaków niebieskich nad sty- 
gnącem ciałem  stygmatyzowanego bohatera 
Ttalji, i i 

Ale wielką zasługą autorki jest również na- 
wiązanie do naszych czasów — przypomnienie 
Świetlanej postaci polskiego Tercjarza, którego 
wielu z nas dotąd ma w oczach, poganiającego 
szkąpinę, zaprzężoną do „biedki” na ulicach 
Krakowa: Kwesta Brata Alberta, Widzę wlas- 
nego Ś. p. pamięci ojca, wyjeżdżającego z do- 
mu tym ekwipażem przyjaciela... 

Pojawiły się książki o historji malarstwa 
w Folsce, w których ignorowano Adama Chmie. 
lowskiego — ale dzieła jego w. Sukiennicach 
i w zbiorach prywatnych świadczą najlepiej 
za siebie... iż 

Zato cały Kraków szczyci się Zakładem 
Brata Alberta __. choć twórca jego skarżył się 
ongi żałośnie memu ojcu: „nie jestem już w mo. 
dzie", Były to czasy reklamy panny Żurowskiej, 
której instytucja, snać nie budowana na opoce, 
zlikwidowała się. 

Ale wróćmy po tej dygressji, do prawdziwe- 
go proroka, Panna Janoszanka składa najlep- 
szy hołd bohaterskiemu życiu —. od rany otrzy. 
manej w powstaniu 63 roku, aż do skonu 
w Schronisku dla wyrzutków społeczeństwa 
w 70-ciu leciach, w sam dzień Bożego Naro- 
dzenia. Zacna myśl, zacny szyn autorki, Oby 
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bolere 1, 58 


te książeczki nie potoczyły się ani na kamienię, 
ani między tarnie, przy towarzyszących dźwię- 
kach jazzbandu. 

Franciszek Xawery Pustowski, 


| Listy do Redakcji. 


List otwarty do p, kuratora Riemera 
i prezesa Epsteina. 


Jako rzeczywisty (etatowy) nauczyciel za- 
wodowy b. Akademji handlowej w Krakowie, 
z tniwersyteckiemi studjami handlowemi, wy- 
pracowałem w roku 1916/19 projukt organizacji 
powszechnych, praktycznych szkół kupieckich 
dla kształcenia drobnego kupiectwa chrześcijań- 
skiego w Polsce. Wyszedłem , z założeń, że 
po pierwsze: kapieetwu polskiemu brakuje nie- 
zbędnej ciągłości zawodowej, oraz specjalnych, 
drg dziedziczności przenoszonych uzdolnień 
kupieckich, które to właściwości, talk potrzebne 
dla kupca, posiada w hojnej mierze kupiectwo 
innych narodowości, a zwłaszcza kupiectwo 
żydowskie, dziędzicząc z ojca na syna, Oprócz 
już posiadanych warsztatów pracy kupieckiej, 
także i przyrodzone zdolności kupieckie, oraz 
ten specjalny, t. zw. „zmysł kupiecki“; po dru- 
gie: istniejące szkoły kupieckie w Polsce, u nas, 
zadania swego nie spełniają, ponieważ poziom 
ich jest za wyscki, mieodpowiędni dla kupiec- 
twa polskiego, które dopiero jest w zawiązku; 
natomiast szkoly te kształcą elewów dla wyż- 


A E N, 


CEP z 
szych kategoryj pracowników handlowych; 
kupiectwo zaś polskie, a zwłaszcza drobne, nie 
ma z mich żadnego pożytku. Projekt mój, opra- 
eowany celowo, ma właśnie za zadanie braki 
te usunąć ij postawić w przyszłości kupca pol- 
skiego na równi z kupcem zachodniej kultury 
kupic ckiej, » 

Ja, projektodawca i organizator tych szkół, 


| wyszedłem na swoim projekcie najgorzej, bo — 


z (insaratowy) 156 gr; Nekrologi 30 gr.; Nadesłane 36 gr; Po kronice 45 gr; Na 
Drobne ogłoszenia od słowa 7 gr. — Układ tabolaryczny 50% drożej. —— Zamiejscowe opiośzenia 80? drożej. 
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czyto z powodu niezrozumienia celowości mega 
projektu, czy poprostu z przeczulenią na punk- 
cie interesów żydowskich, którzy tworzą wal- 
ną część kupiectwa w Polsce, czy wkońcu z za- 
wiści zawodowej, tak, niestety, u mas, po- 
wszechnej, a która już tyle dobrych i celowych 
zamiorzeń w grób pochowała, obrzucając ich 
twórców błotem i niwecząc ich wysiłki — kie- 
rownictwo b. Akademji handlowej iosądziło 
mój projekt jako antysemicki i w r. 1920 pod- 
czas mego pobytu w wojsku, z powodu inwazji 
bolszewickiej — pozbawito posady. 


Natomiast Ministerstwo W. R. i O. P. przed. 
łożony mau przezemnie w r. 1919 projekt szkol- 
ny nietylko wzięło pod rozwagę, lecz uznając 
jogo celowość i niezbędną potrzebę, wprowadzi- 
ło go w ostatnich latach w czyn, pośrednio, 
tworząc przy organizacjach samorządowych 
typ tej szkoły i ją subwencjonując. Wobec tego 
faktu, otrzymałem ideowo pełne zadośćuczy- 
nienie, jednak „nie słowem tylko żyje człowiek, 
ale i chlebem“, a, niestety, autor tak uznanego 
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przez Ministerstwo W. R. i O. P. programu 
szkolnego, chleba tego niema. 

Przypuszczaćby należało, że wobec akcep- 
towania mego programu szkolnego przez Mini- 
sterstwo, przestanę być celem pocisków ze 
strony miejscowych czynników szkolnych, że 
będę mógł spokojnie oddać się dalej pracy nad 
realizacją tej, tak niezbędnej w Polsce szkoły, 
a przedewszystkiem, że będę mógł żyć dalej z8 
dla spole- 


| swej — jak sądzę — pożytecznej 


f czeństwa pracy. 

Tymezasem tak nie jest. 

Sądzę, że sprawa moja jest dostatecznie 
znaną czynnikom miarodajnym, dlatego nie po. 
zostaje mi nic innego, jak zwrócić się z prośbą 
do JWPana Kuratora Dra Riemera, JWPana 
Prezesa Knratorji Szkoly ekonem.-handlowej, 
Epsteina, oraz Ministerstwa W. R. i O. P., aby 
łaskawie sprawą tą bliżej zająć się raczyli, bę- 
dąc pewnym, że, po zbadaniu jej, uczynią to, 
co poczucie sprawiedliwości uczynić im poleci 

Agenor Rydarowski, 
TR DLATE ACZPY ZI BO ESP KDE R 


Przejrzał go. Córka: „Adolf oświadczył ml 
kiedyś, że bezemnie nie może żyć. ~ Ojciec: 
Wierzę chętnie, bo przy jego pensji jest ta 
niemożliwe. 


Wicikoduszność, — Tatusiu, śniło mi się 
dzisiaj, że mi podarowałeś złotego, — No, po- 


nieważ jestaś grzecznym chłopczykiem, więc 
możesz go sobie zatrzymać, 


Ceny ogłoszeń | 


E Ceny ogłosze 
OGŁOSZENIE. 


Zarząd Zakładu ukezpieczenia od wypadków 
: dstawie uchwały z dnia 9 maja 1926 r. zatwierdzonej przez Ministerstwo 
Prais i Onieki Społecznej reskryptem z dnia 1l.'czerwca 1926 r. L. 2440/0. IL, 


a piworzył oddziały tegoż Zakładu : 
1) w Krakowie z terytorjalnym zazresem działania na woje- 
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horoby sorca eslmn: 
Lecznica Salus", --- 
Kraków — Szujskiego 11. 
586 


używana 


za gotówkę. — Kriescher, 
Plac Nowy (Żydowski 9, 


Wielki wytór nowych 1 używanych moea 
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WŁ. BOLOŃSKI, @. RABA Nast.) 


KRAKÓW, Rynek gł. L. 34, 1.p. — Pałac Spiski. 
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ZA ZAKŁAD UBEZPIECZENIA OD WYPADKÓW : 
Przewodpicrący Za:ządn: Dyrektor naczelny: 


Fufliuzirsfki m. p. Seśniaf m. p. 


1 OGŁOSZENIE. 


Na podstawie uchwały Zarządu Miasta Radomska z dnia 
16-gc lipca 1926 r. Magistrat podaje niniejszym do powszechnej 
wiadomości, że oddaje w przedsiębiorstwo 


j æ D e Ą = kowaniem b) Ku a r pko mh vE PER 
budowę łaźni miejskiej Eugeniusz BILINSKI SA LAO =" CZEK 
w Zbarażłu. 738 Nauka przaz korespondencję za pomocą litogr. 


na placu własnym w Radomsku, przy uł. Źródłanej pod Nr. 4 
za pomocą ofert w zakrytych kopertach, otwarcie których nastąpi 
2-go sierpnia 1926 r. o godzinie 12-ej w południe. 

Druki kosztorysu budowy łaźni i wszełkie bliższe wiadomości można 
otrzymywać w Magistracie m. Radomska w godzinach urzędow. codziennie, 

Jednocześnie nadmienia się, że będą rozpatrywane oferty złożone 
tylko na drukach sporządzonych przez Magistrat. 

Warunki zapłaty są: 250/e oferowanej sumy po wykonaniu połowy 
roboty, 25%/0 po skończeniu takowej, a pozostałe 50%/« — 15 stycznia 1927. 


M. Radomsko, dnia 16 lipca 1926 r. 
Magistrat m. Radomska, 


tiwiynią handlu i przemysł, 
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do Już Istniejaoych. 


Gniezno 1925. 
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Złoty medai 


ceny najniższe 


Wydawca: sa ..Użos Hasoda" ika 


MIÓD 
świeży — lipcowy 
kuracyjny, czysty, bez do- 
mieszsk pod gwarancją z 
włusnej największa gnli- 
cyjskiej pasieki wysyła za 
zaliczką 5 kg. 16 zł, 10 
kg. 30 zł. opłalnie z opa- 


BZ ema starnszka 
pochodząca x do- 
brej rodziny, która wsku- 
tek wypadków wojennych 
straciła cals mienie — tą 
drogą uprasza ozlachet- 
nych ludzi o pomoce. Dla 
staruszki Z. Z. przyjmuja 
Administracja „Głosu Na- 


taruszka lat 89 cier- 

piąca skrajnąnędzę pro: 

si o jakiekolwiek wspar- 

cie. Zgłoszenia: Zofja Pro- 

kurad, Kraków, Zwierzy* 
niecka 8. 


EDHO 


Nawa SewADENO 


w Białej Małopolska 


Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nle- 
dościqnionej jakości mater- 
Jatu, ozystości głosu takze- 
społów jak I pojedyńczych 


Gdlawa zespoły harmonijne 
i dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonii 


Przelawa pęknięte, przemon- 
tównjae stare systemy na nowe. 


Warunki spiaty dogodne! 


do wszelkich oddziałów szkoły udziela ustnie lub pi- 
semnie, xe nadesłaniem znaczka pocztaw. na 1 zł., 


813 Dyrekcja szkoły. 
Mmmm funt crt dj 


„KURSA „MATURA 


Kraków, ul. Karmelicka I. 35, parter 
Godziny urzędowe od 9—2 (zapisy od 11—-1) 


przyjmują dodatkowa zapisy na nowy rok szkolny: 
a) Kurs gimnazjalny klasy IV, VI, VIIL 


r 


(druk) wykłażów opracowanych przez P. P. Profe- 
zorów szkół rednich i Docentów Uniw, — Liczne 
pisma dziękczynne. Opłaty najniższe w ratach. 
uszcze niowielka ileść wolnych miejsc. Informacja 
i prosp. bezpłatnie. Próbne lekcje po nadesła- 
niu 3 zł. (za zal. 4 zł). 795 


MYTGKOGONA YODA ZOYZACOANNĄ ITI 


i WOM TYLNA MWK 


ni 


DP MANU WYLIMWOKNOO LIU OATEYUNE ULE GUCZY 


Ł. 1412/23 
Gmina miasta Krzeszowice rozpisuje 


| 
Publiczny przetarg: 

1) Na sprzedaż szesnastu parce! budowlanych, na- 
dających się pod budowę will, położonych w śródmie- 
ściu, w pobliżu Zakładu kąpielowago, z pięknym wido- 
kiem na okolicę, o obszarze, każda 400 sążni kwadrat, 

Najniższa cena kupna wynosi od parcel frontowych 
8.000 zł., od innych po 2500 zł, — Wadjum 500 zł. 

2) Na wydzierżawienie prawa pobierania opiat 
targowych ua tygodniowych jarmarkach, odbywaja- 
cych się w każdy poniedziałek, na przeciąg jednego 
roku od dnia 1. września b. r. — za czynszem dzier- 
żawnym z góry płatnym. — Wadjum 500 zł. 

3) Na wydzierżawienie rzeźni miejskiej, na prze- 
ciąg jednego roku od dnia 1. września b. r. za czyn- 
szem dzierżawnym z góry płatnym, przy zobowiązaniu 
dzierżawcy do utrzymania rzeźni w myśl zarządzeń 
Władz sanitarnych. — Wadjum 300 zł., kaucja 8,900 zł. 

Bliższe szczegóły odnoszące się do sprzedaży par- 
cel bndowlanych, sa mocy planu sytnacy jnego, oraz 
wysokości pobieranych opłat targowych, placów prze- 
znaczonych na wykonywanie targów policji targowej, 
itp. sprawy wz'dzierżawieniu rzeźni miejskiej, udzie- 
lone zostaną fe T Pe'entiom w biurze Magistratu, 
w godzinach urzędo% yci. 

Oferty składać należy w zamkniętych kopertach 
do dnia 15 sierpnia 1926 r. do godziny 12 w południe, 
w którym to dniu nastąpi otwarcie ofert. 

Gmina zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia oferty, 
oraz wolny wybór między równymi oferentami. 

Krzeszowice, dn. 20 lipca 1926. Burmistrz: | 
841 Miuałczycki. 


T 
Pasy Przepuklinowe 
wszelkiego rodzaju — pachwinewe, pępkowe, 


©paski brzuszme, Suspensoria, 


Pończochy gumowe, Prostotrzymacze 
dla krzywo trzymających sło. Po canach przyfiępnych 


| Ludwik Knapiński 


Kraków, ul. Mikołajska 7. Telefon 568. g 


6401 


fe aueczycielka w star- 
szym wieku po cięż= 
kiej chorobie, w rozpacz- 
liwem położeniu bez środ- 
ków do życia, prosi usil- 
nie o składanie datków 
pieniężnych do Admin 
„Głosu Narodu“ pod F.Z. 


WITRAZOWO-.SZKLARSKI 
Teodora Zajdzikowskiego «52%, 7 
Oszklenia 1 witraża do kośćiołiów od x0 zł, va 1 m, 
wykonujs mię przy większych zamówieniach na raty. 
Ceny KOS. niżąze niż wszędzie. 13 


Jedyna Polska 
Krajowa Firma 


Odlewnia Diworów 


raci Felczyńskich 
W KAŁUSZU i PRZEMYSŁU 3 


KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20. 
PRZEMYSL, ul. Krasińskiego 63. — Telefon Nr. 108. 


Odznaczona Złotymi medailami i dyplomami na wystawach krz;0e 
wych ł zagranicznych. 


Dostarcza dzwony harmonijne jakoteż pojedyncza w dowolnych 
wielkościach I tonach z metalu (bronzn) najlepszego o głosie szy= 
stym i donośnym. 

Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmonji do dzwonów starych juź istniejących. 

Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do naprawy i przamontowuie 
stare systemy na nowe. 

Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów już gotowych s 
rozmaitej wadze i tonach. 

Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, — 
w razie zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczone nie odpowia- 
dały wyżaj podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
je napowrót, nie roszczącę sobie żadnej pretensji do strony kupające| 


Ceny najniższe. 1202 Spłata ratam?. 
Wielka ilość Hstów pociwalnych do przegiądu. 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD MALARSTWA 
ART.- DEKORACYJNEGO 


FR. PRZEBINDOWSKIEGO 


KRAKOW, KREMEROWSKA 3 


7 ZN 


Podejmuje się po- 
lichromji kościo- 
łów oraz wszel- | 
kich robót deko- 

racyjnych według 
najnowszych wzo- 
rów, ze znajomoś- 
cią ogólnej tech- 
niki malarskiej. — 


MAN 


Wykonuje również projekty do tychże malowań. 
„Utrwala i restauruje starożytne malowania 
obrazy, freski i t. p. 


CENY KONKURENCYJNE. 
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